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„na przez szereg mocarstw 


Nr. 5 


Zmora artykułu 87. 


Lwów, 6 marca. 

Artyku? 87 traktatu Wersaiski:- 
Sag oi: „Granice Polsk nie 
kad one w niniejszym rak acie 
$dą cznicztne później przez gió- 
wne moca stwa Sərzym erzone i 
S Owarzys.0.e"... 
e ego aa ili e ay 
EP u sohodih Z ei 
y FA « schodniej granicy Po'ski, 
"ań oka w decyzji dyktowana był: 

giĘdam: ra przyszły stosunek tiro- 


uwydatnia się 
w traktacie sewrskim z 10 sierpni: 
1920, zawartym między 5 w elk emi 
mocarstwami a Polską, Rumu ją, 
królestwem S. H. S. i Czechosio- 
wącą. Trakiat w Sewies, będąc 
dnośnie do Poiski, dał zym cią- 
siem tendencji po'itycznych arty- 
“ulu 87 trak atu Wersalskiego, nie 
_Kreścif granic Polski na pełudnio - 
"ym wschodzie z Rosją, a wpro- 
waqzi| dodatek w postaci pojęcia 
t zw. Galicji Wschodniej. Tu pò 
132 pierwszy do języka trakta ów 

(iędzynarodow;ch wprowadzono 
Pokraczne pojęcie tworu, wypielę- 
ENOWą:e w głowach biurok atów 
austr,a. kich, a wysunięie przez Czer- 
nna w okresie Ostuteczneg > roz- 
*ypywasia się Austuji. 

„Od chwili napisania ar yhutu 87 
MINĘiO z górą 3 i pół lat. W.cz - 
Sie tym przewaliły się wypadki, 
kióre wykazały dostatec”n e fikcyj- 
NOŚĆ założeń art; kułu 87. Wschó. 

U:0py 'nie mógł czekać przy re- 
£ulowaniu swych granic na decyzje 
mocarstw Sprzymierzo- 
nych. Rosja zawarła Syr trakta- 
tów, które Siworzyły ed ębne pra- 
wo m.ędzynarodowe Europy Wscho- 
dniej. Osnowy tego prawa dotvcza 
Rosji z jednej strony, a Pulski, Fin. 
landii, Łotwy, Estonii i Litwy z dru- 
siej strony. Odnośnie dv Połski 
ws akże zmora artykułu 87 trwałą 
długi czas, krępowała nasze poste- 
powanie, podsycała n*pór zaborcz 
Rosji, ośm elała Litwę, w Mato. 
pelsce Wschodniej stwarzała stan 
niepewności. 

Wysiłek narodu pokonał w 
znacznej mierze zgubne skutki nie. 
przyjaznych nam tendenci artyky- 
łu 87. Rezygnacyjna z naszej stro- 
ny umowa w Spaa, nie dotrzyma- 

sprzy- 
mierzonych, w ogniu wypadków 
rozprysła się. Areopag .,sprzymie- 
rz nych“, bezsilny wobec Rosji 
sowieckiej, zmuszony był dać ci- 
che placet na takie ukszta towanie 
Się granic we wschodniej Europie, 
Jakie p'zyn'osła wypadkowa ście- 
rających Się tu sił i interesów 
+ Dziś {edy możaa śmiał» mówić 
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Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza, 
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p. Czwartek, 8 Marca 1923 ; 


Q los naszych granic wschodnich. 


Wychodzi codziennie wieczorem. 


Cena pojedynczego 
egzemplarza 


500 Mo. 


aMestihe jegå 


L Rok 113. 


Viraloge 


Premier Sikorski wystosował drugi list 
do Poincarego. 


Podnosi konieczność ustalenia zwł:szcza granicy polsko-l tew. 


tTelefofem od naszego korespondenta). 


Warszawa, (M.) Według depeszy 
otrzymanej z Paryża, odbędzie się 
tam w piątek dnia 8. bm. kolejne 
posiedzenie Rady Ambasadorów, na 
którem prawdopodobnie rozpocznie 
się rozpatrywanie merytoryczne 
kwestji wstalenia wschodnich granie 
Polski, 

W związku z tą sprawą mówią 


w warszawskich kołach politycz- 
nych, że Prezes Ministrów gen, Si- 
korski wysłał do Poincarego drugi 
Est, w którym dziękuje premierowi 
francuskiemu za serdeczną i Życzli- 
wą odpowiedź į porusza raz jeszcze 
konieczność ustalenia wschodnich 
gramc Polski, akcentując zwłaszcza 
odcinek polsko-litewski. 


o tem, że raka ingerencja mocarstw 
sprzymierzo:ych, w Stosunku do 
withodnich granic Polsżi, jaką 
przewidywał artykuł 87 traktatu w 
Wers: lu, jest już wykluczona, 

Jeśli więc rząd polski : wrócił 
się ozta'nio do R:dy Ambasaao- 
ów o załatwienie sprawy granic 
wschodnich Polski, to miał nie- 
wą pliwie na oku raczej formalną 
i kurtuazyjną strosę wspo i niane- 
go zagadnienia. Nie wynika z ie- 
go oczywiście, byśmy nie docenia 
doniosłego znaczenia spocziewa- 
rego przychylnego załatwienia spra- 
wy naszych granic wschodnich ze 
strony Rady Ambasadorów. Trzeba 
wszakże z naciskiem zaznaczyć ż 
sprawa ta i jej definitywne zała- 
twienie 'eży równeż w in'eresi 
pańs'w, fozmułujących artykuł 87. 
Buć trudno przypuścić, by państwa 
ieprezentowane W Radzie Amba 
s dotów przez odmówienie usank 
„jon wania naszych granic wscho 
dnich, * lub przez odwłokę jeg . 
chciały zadokumentować inne :- 
sankcjowanie a mianowicie us v:ę 
cenie forma!nego pro *izorjum. Zna- 
czyłoby to, 
rów daleka jest od chę.i ustale- 
nia stosuiików pokojowych na 
Wschodzie Eur: py; mówiłoby, że 
ma ukryty zamiar tolerowania gro- 
żących tu niepokojów a nawel 
wojennych zatargów. 

Nie przypuszczamy tego; prze- 
ciwnie wiele o:oliczności przema- 
wia 7a tem, że nanad :zedł wreszci 
prychylny moment dla sałatwieni 
pozytywnego wschodnich granic 
Polski. 

Właśnie ważą sę teraz posta- 
nowienia. Opinja polska jest w 'e 
Sprawie zwarta i jedna, Pols a I 
czy na to że Rada ambasadorów 
ocenia naieżycie splot wypadków 
mi;dzynarocowych i Polski w nich 
rolę. Będziemy pilnie śiedzić sta- 
nowisko poszczególnych pań tw 
Sprzymierzonych w sprawie, 0 któ- 
rs] załatwienie wiócił się rzad 
Polski z całą ufnością. Francja, 
nasz sojusznik ma walną Ssp<Sob- 
LOSĆ wykaz inią wobec ras, że niz- 


że Rida Ambas?do-. 


słuszne są zar.uy. skier:wane z 
pewnych stron pod jej adresem, 


jakoby w Sprawie naszych grane. 


ws hodnich uleg>ła : usge tjom his- 
toryczn'm i podszeptcm emi.giaci 
rosyjskiej, wskazującej na przyszłą 
„trzecią kosję*, 

Oczekiwane postanowienie Rad 
Ambasadarów będzie dla nas de- 
cyd.jącym  trelkisż m  stosunk:: 
poszczególnych mocorstv Snizy 
mierzonych do Polski i jej rol w 
Europie Wschodniej, będze próbą 
ogniową naszych so,uszuwych zwią- 


"z-ów. 


Oczekuemy tylko sprawiedli- 
wości, formalnej sarkcji tego Stanu 
rzeczy, jaki stworzył nasz traktat 
ryski z Rosją Żadae inne załatwie- 
nie lub zwłoka nowa jest niedo- 
puszcz 1 a, wchodzą bowiem w gię 
zrówno nzasądn one interesy Po - 
ki, jak i trwałość stosunków po- 
kujowych na Wschodz e Europie. 
1 pokój tutaj jest zarazem gwar n- 
cią pokoju ogólno-euiOnejskieso, 
jest wstę em co nowe ery: kui- 
turalnego i gospodarczego odro- 
d ena E"ropyć 4 E 


l Rząd udzielił gminom 


Redaktor Kaczelny: JERZY KONARSKI. 


Adres Fedakcji: Lwów, ul. Cherążczyzny 31 (Tel. 178) 
Ri UERR ERSE 


Zycie: pariamtnfare. 


Stanowisko Cerkwi prawosł, w Pol. 


sce, — Wybory do rad gmin w 
Małopolscę Wsch, — Kto ma utrzy 
mywać rodziny rezerwistów — 


Warszawa, Ś. marca. 


Na wczorajsze posiedzeniu Ko- 
misji administracyjnej przedstawiciel 
Kiubu białoruskiego pos. Kalinowski 
ząpronował utworzenie specjalnej 
podkomisji dla rozpatrzenia %arzą- 
dzeń administracyjnych w sprawie 
Cerkwi prawosławnej w Polsce, U- 
chwalono na najbiiższem posiedzc= 
niu Komisji zaprosić przedstawicieli 
M nistenstwa spraw wewnętrznych i 
oświecenia publicznego celem roz- 
patrzenia żądań posłów Klubu bia- 
loruskiego. Pos. Putek zapropono- 
wał, aby rozpatńiono na specialneni 
posiedzesiu Komis. wniosek nagły 
p. Bryła, w sprawie zarządzenia 
natychmiastowych wyborów do rad 
gmiurych we Wschodniej Maiąpal. 


sce, oraz wniosek p. Marka w sora- 
wie zmiany przepisów o ordynacii 


miejskich - na 
austriackiego. 


wyborczej dla gmin 
(d(>szarze b. zaboru 
Wnioski przyjęto. 

x 

Komisja senacka skarbowo bud- 
żetowa przyjęła projekt ustawy 6 
podatku dochodowym. 

* 

Komisja seimowa wojskowa ©d- 
bywała w dalszym ciągu dyskusię 
nad proiektem rządowym o zasił- 
kach dla rezerwistów. W dyskusii 
większość oświadczyła sę, że gló- 
wny ubowiazek w tym względzie 
ponosić winien skarh Państwa, Pos. 
Polakiewicz zgłosi wniosek, aky 
krótkotermi- 
nowej pożyczki na pokrycie ciężar! 
wyn kającego z wypłaty zasiłku ro. 
dzinom rezerwistów. 

EMME FEED 


Biała zaraza. 


Z tajników kroniki policyjnej. — Tajemne zło. — Groźne sze- 
rzenie się kokainizmu, — Ciężka ale konieczna walka, — Kc-- 
<ainizm najgroźniejszym z nałogów. — Szybkie tempo rozsze- 
rzania sę zarazy. — Kto zamordował Rosję? —  Szerzyciele 
białej zarazy w Polsce. — Jak walczą z kokainizmem na Za- 
chodzie? — Konieczność drako ńskiego stosowania ustaw. 


Lwów, 7. marca. |-Stwo ma pokonać gangrenę moralna, 


Kronika policyina ma swą osobli- 
wą wyasnowę. Nie powinno się za- 
mykać przed mą uszu. To złe, któ- 
re jak turkuć podjadek, pod ziemią, 
tajemnymi krużgankami snuje St. 
by niszczyć, zostaje niejako przy- 
gważdźżone „po ste i tysiąc razy W 
owych drobnych, tak niemiłych u- 
chu kułturalnemu zapiskach. Uiaw- 
nienie zła jest pierwszym, kardy- 
nalnym krokiem, umożliwiający m 
podięcie z niem walki A walka 
musi być podięta. jesli społeczeń- 


powaiennymi stosunkami  wzmo- 
żoną. 

W dniach ostatnich kronik: poli- 
cyjme przyniosły zatrważającą te- 
wclację: także u nas szerzy Się ko- 
xalntzm. Trzeba być bardzo lekko- 
myślnym i zupełnym w dziedzinie 
ziawisk życiowych ignorantem, by 
nad tem cdkryciem przejść do po 
rządku. Analogia z innymi narko- 
tvkami nie wytrzymuję krytyki. 
Trudno przeczyć, że wszystkie one 


sa prawdziwie *diahelsk'm wymy- 


2 


blem, niewszystkie jednak w rów- 
nej mierze, a inż żadną w takiej, jak 
kokaina. 

A więc moblizujny się przeciw 
temu wrogowi organizmu ludzkie- 
'go. skoro on deiarł iuż także do 
„nas. Ahy zaś jasno zdać sobie spra- 
wę. czem owo naście grozi, należy 
„MIEC pz oma. 2 iak'ch piy- 
czyn nałóg kokainowy łatwiej niż 
Girne. ziednywa sobie adeptów į bar- 
dziei niż tamte, mśc: się iuż nie- 
tylko na samych ofiarach nieszczę- 
mej manji, lecz ua całem społeczeń- 
stwie. 

Specjalną jej szkodliwość polega 
w tem, że kokaina burzy w „czło- 
wieku podwaliny życia duchowego. 
oraz intelektualnego, zabija w nm 
do szczętu wolę. oporność wobec 
złych instynktów, obraca w niwecz 
jego. energjie, czyni go niezdolnym 
do jakieikolwiek pracy. spycha na 
sano dilo apatji i bezradności. 

I co naistraszniejsze: „białą za- 
raza“ iak ją nazwano, szerzyć się 
zwykła zdumiewająco szybko. Od 
jednostek przechodzi do grup, z tych 
zaś przenosi Się ha coraz szersze 
warstwy ludności. może cały naród 
ogarnąć | zdławić i rzucić jak pa- 
dlinę na rozłogi dziejów. 

Trudno zaprawdę o straszliwszy 
„w tej mierze przykład, niż go do- 
starczyła Rosia, zamordowana głó- 
wnie kokainą, zastrzykniętą jej w 
żyły chytrze przez żyw oły, wszę- 
dzię szerzące zniszczenie, by potem 
tuczyć się zgnilizną pawalonego 
Ścierwa. Wiadomo, że Rosia wstę- 
pując w wojnę Światową, „przysię- 
gla od wódki”, która przeżarła ;uż 
‘wszystkie tkanki narodu. I naród 
ten, „pozbawiony nagle alkohclu, 
szglał, 4 niemożności , zaspokoienia 
odwiecznego nałogu. Wówczas to 
znaieźli się usłużni "przyjaciele: 
miejsce alkoholu krążyć zaczęły 
eter, opium, a przedewszystkiem 
kokaina. Szło to z piorunową szyb- 
kością, Piekielny plan udał się naj- 
„zupełnej: carska Rosia wpadła w 
/ szpony bolszewii. a kokaina już po- 
starała się o to, by pozbawić rosyj- 
skie masy nietylko mocy, lecz na- 


W. 


„GAŁCIA LWUWSKA' 


wet chęci wydostania się z owych 
drap eżnych szponów. 

| oto te same żywioiv. które 
zakokainizowały na śmierć Rosję, 
wyjpływa'ą teraz u nas z proszka- 
mi strasznei trucizny w zanadrzu. 
Odkrycia dokonane w ostatnich 
dniach przez policję lwowską -— po- 
winnyby władze wziąć sobie do 
serca jako groźne memento. Kroi 
sie mowy wrogich podziemnych sił 
amach na Polskę. Po szkalowanu 
zagranicą, po podkopanu marki pol- 
skiej, po opleceniu całego kraju sie- 
cią szpiegowską — kokaina! Trze- 
ba npoweżne zdać sebie sprawę z 
niebezpieczeństwa i wczas poczynić 
kroki zaradcze. 

Na zachodzie stało to się już 
w pełne: mierze. We Francji wyda- 
no bardzo surowe w tym k'erunktui 
przepisv. a urzędy graniczne SZCcze- 
gólner troski dokładają, by nie prze- 
mycano kokainy, W Angfif świeże 


|=" ZM AO "oO Ga awe | |bo 


z dita 5. marca 1923. 


podwyższono karę za sprzedaż ko- 
kafńy z 500 na4000 Test. Z © iat 
na 10 lat więziemzia. 

Nasz Seim wydał trstawę o za- 
kazie handłu narkotykami — ale ia 
sie ici przestrzega dowodzą Wxi- 
padki łwowskie. Tylko drakońską 
skrupulatnością w stosowaniu prze- 
pisów ustewy, bez względu na os0- 
low i firmy możnaby opanować nic- 
bezpieczeństwo. 

Ubolewać przytem 
wysiedlanie tałatastwa. które jurc 
caduco zalało Polskę  immigracią 
z poza jej granic — iż to wydalane 
poszło w odwłokę. Dopóki nie po- 
zbędziemy się nieproszonych gości 
z pod ciemnei gwiazdy, póty ani w 
tej dziedzinie. ani też w żadnej in- 
nci mie dojdziemy do ladu, Jak bo- 
wiem może Odzyskać zdrowe or- 
gamizm, w którym bezkarnie pano- 
szą się bakterie znilnc? 


naieży. "iZ 


Jil wygl, ajali MAM NATOZUI Mmmm 


Dotychczasowa regulacja 
a interes mieszczan, 
Żyzna gruntów. 
specjalną  fiziognomię 
o charakterze ogrodowym. 


kolej okrężną i 


— Utrudnienie rozbudowy 
-- Główne trakty i droga okolna. —- Należy utrzymać 
dzielnic — Mamy za wiele ulic, —. 
Jak uniknąć 
zabudowanię okolicy, — Niema wielkiego Lwowa bez 


miasta tyłko parcelacją. — Interes miasta 


na  peryierjach ; dro- 


Podwórzń 


tamowania ruchu? — O 


komunikacji, 


W dalszym ciągu naszej ankiety 

w Sprawie planu regulacyjnego Lwo- 
wa zamieszczamy dziś uwagi. wy- 
rażone w rozmowie z współpracow- 
nikiem naszym przez ; wybitnego 
znawcę budownictwa, profesora ar- 
chitektury na Politechnice lwowskiej 
p. Tadeusza Obmińskiego, który ja- 
ko czionek Rady miejskiej pracował 
| nXd' rozsttzygnięciem sprawy planu 
regulacyłnego. “a * > 
Lwów, 7. marca. 

Z chwilą, gdy Lwów wydobył 
się z dawnego, średniowiecznego 
pierścienia poza mury miasta i roz- 
szerzył się na stoki, nie była go- 


Sspodarka budowlana ujęta w żadne 
ramy, ani prowadzona z myślą o ca 
tci i przys As RE lecz po- 


> 


stępowała tak, jakby miasto nigdy 
wyjść nie miało poza swe ówczesne 
granice. 

Nie myślano o regulaci 1niasta, 
lecz prowadzono tylko iego parce- 
lację systemem protekcyiinym, co 
wywołało drożyznę gruntów ji it- 
trudnienie rozbudowy na peryie- 
riach. Pozwalano bowiem, licząc sę 


tylko 2" ośG6i8tymi" interesami wła-, 


Ściciełii na budowę większej ilości 
piąter w Śródmieściu, niż to było 
na danej ulicy dozwolone, skutkiem 
czego grunt, w wyższym  stopmu 
wyzyskarry, stawał się droższy, a 
cena jego wpływała na ogólną dro- 
żyznę parcel budowlanych. 
Natomiast na przedmieściach bu- 
AONERĆ ima gdyż brak Ee 


inuaikacji nie zachęca! do zamiesz- 
kania poza miastem. 

Plan regulacyjny przez ujęcie 
salekształtu rozbudowy przesądza 
użytek gruntów na peryferiach mia- 
sta do celów mieszkalnycin Wedie 
ustawy budowżanej z r. 1595 pian 
ten mial być zrobiony przed trzy- 
dziestu kilku laty, lecz ne zema 
wykonany, ponieważ interes tniasta 
me szedł w parze z imterestm mic- 
szczan. 

W przyszłym planie regulacyi- 
nym powinny być uwzględnione 
następujące postulaty ; 

Należy wykreślić linie. łączące 
złówne trakty z miastem. oraz dro- 
ge okolną dokoła miasta o jasnem 
zaląteniu, mianowicie jeden per- 
ścień wewnętrzny, a drugi na kraju 
sioków, chociażby na razie nawct 
1ce mógł być jeszcze w całośc. zami. 
kuięty. Dalej powinien być przepro» 
wadzomy podział partii miasta we- 
dług ich przeznaczenia na dzielnice 
o specjalnej fizjognomii, która po- 
winna hyć bezwzględne utrzymaną 
z wykluczeniem owych barbarzyń- 
skich wrostków w .postaci trzyp ą- 
trowej kamienicy pośród will. ja- 
kich to przykładów mamy dość w 
naszem mieście. 

Pożądane jest zakładanie więk- 
szych bloków budowlanych, by za- 
pobiedz powstawaniu zbyt wielkiej 
kości ulic, których utrzymanie iest 
dla masta ciężarem. W blokaci 
tych powinny się zamykać podwó- 
rza 6 charakterze ogrodowym, co 
jest konieczne dla zapewnienia jas- 
nych i miłych mieszkań w kamie- 
n'cach, zwróconych irontem ku pół- 
nocy., 

Co do komunikacii. pomyśleć na- 
ieży o utworzeniu ciągów dla ruchu 
towarowego z dworca da miasta 


rogatką Zieloną również do miasta 
takiemi ulicami, które mie mają linii 


tramwajowych, ażcby unsknąć ġa- 
mowania ruchu. 

Wkońcu, co iest iuż szerszym 
piojekietm, przekraczającym mot- 
rość miasta samego. byłoby ko- 

założenie kolci okrężnej 


rzystiwe 


DR. BE-SKL 


KOKA. 


(Nerwy a narkotyki. Skąd płynie 
pociąg do narkotyków? Kokaina 
i jej działanie lecznicze. Działanie 
harkctyczne i jego objawy. — Jak się 
objawia kukainizm nałogowy. -=: PO- 
wabv kokainizmu. Konieczność e- 
nergicznego przeciwdziałania przeciw 
zarazie). 

Lwów, 7. marca. 

Naibardziai zbrodniczyni apara- 
tem w obrębie organizniu ludzkiego 
są niewątpliwie nerwy. Laknąc nie- 
ustannie podrażnienia  (przyczem 
oczywiście sensacje przyjemne bra- 
ne Są szczególnie pod uwagę), tła- 
kojmstwem tem, o ile go nic poko- 
nuje rozum, wiodą niejednokrotnie 
cały organizmy do upadku. Tak da- 
iece zaś jesteśmy niewolnikami ner- 
wów, ża bez emocji, jalką nam dają, 
nie umiemy sobie poprostu wyobra: 
zić życia. Z im bardziej zaś zatnu- 
tego źródła wybływa einocja, tem 
ponętniejsza bywa. Na tej właśnie 
zasadzie opiera się paradoksalny 
pociąg człowieka do trucizn oszała- 
imiających, czyli do tz. narkotyków. 
Znajduje się w ich rzędzie jeden 
zwłaszcza, który — u nas przynaj- 
mniej — w ostatnich dopiero cza- 
sach nabrał rozgłosu, lecz coraz 


iwięcej pozyskuje zwolenników, a 
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jed e" czy nie naigorszy ze 
wszystkich: kokaina. Jako lek 
oddaje ona znakomite usługi, znie- 


a se z 


czulające bowiem działanie kokainy | 


dozwala prząprowadzać mniejsze o- 
peracje bezboleśnie, bez uciekania 
się do chloroformu. Coprawda i w 
tych wypadkach nakazuje doświad- 
czenie stosować kokainę z wielką 
ostrożnością, zdarzają się bowiem 
wypadki gwałtownej idjosynkrazii 
do tego Środka. W każdym razię, 
zwłaszcza w destystyce i okulisty- 
ce zapewniła sobie kokaina rozle- 
głe pole zastosowania. 

Biada jednakże każdemu, kto 
zakosztowawszy jej dobrodziejstwo, 
da się uwieść do używapia kokainy 
w celach, nie maiących nic wspóle 
nego z leczeniem. Pokusie tej 
ulegają zazwyczaj ludzie o nerwach 
nadszarpanych, spragnionych pod- 
piety. Z początku też znajdują w 
pełnej mierze zadowolenie. Wioski 
fizjolog Mantegazza na podstawie 
własnych doświadczeń, podjętych 
oczywiście w imię nauki, stwierdził, 
że pierwsze małe dawki kokainy 
przynoszą wrażenie przybytku sił, 
pogodny nastrój, wzmożenie ruchli- 
wości. Zwiększając nieco dawkę, 
doznawał uczucia jakby odcięcia od 
Świata. Uczucie tu było niezmiernie 
błogie, dawało pełnię szczęścia, a 


czyło się ze donieśli do bez- 
ruchu, przerywana czasin gwałtow= 
nymi wybuchami ruchliwości. Koń- 
czyło to się snem. długim, 'ożywio- 
nym przyjemnemi wizjami. Na bar- 
dzo wielkie stosunkowo dawki or- 
ganizm reagował gorączkowym sta- 
Mem, uczuciem miłej ociężałaści i 
lekkim bolem głowy. Puls był przy- 
spieszony, Świadomość zamącona. 
Wystąpiły hałucynacie i bredzenie. 
Wreszcie kładł na wszystko swą 
pieczęć długotrwały sen. Co zaś 
zastanawiać musi, przez 40 godzin 
ani na chwilę nie pojawiło się łak- 
nienie. Jeden z franouskich badaczy 
twierdzi, że po zażyciu kokainy 
mógł bez tsudu odbywać długie, 
wytężające marsze, nie doznając 
głodu ami pragnienia. Freud, który 
także zajmował się tą SpraWą, napi- 
sał, że po kokainie siła ucisku jednej 
ręki zwiększyła sie a 2—4, obu rąk 
o 4—0 klgr. Przybytek siły wystą- 
pił w kwadrans po zażyciu narko- 
tyku i trwał przez 4—5 godzin. 

Aby z pomocą kokainy wpra- 
wiać się w stan przedstawionego 
wyżej zadowolenia, trzeba — jak to 
ma się rzecz zresztą z innymi także 
narkotykami — ustawicznie zwięk- 
szać dawki, Prowadzi to — szybko 
zazwyczaj — 
czenia organizmu, 
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go kokainistę odrazu poznać po zapi 
dłych, okrążonych, większych o- 
czach, po trupio-bładej cerze, nig- 
pewnym chodzie. Taki nieszcześli- 
wy popada w stałą bezsenność, co 
zmusza go do ratowania się, innem: 
znowi truciznami, Środkami nasen- 
nymi. (Opanowany wstrętem do 
pracy, bez odrobiny woli, daje on 
się bezopornie naginać innym do 
wszystkiego, byle tylko miał moż- 
ność zaspokojenia nałogu. Utrapień 
przymmażają mu ciągłe halucynacje, 
często potwornością swą prześci- 
gające najbujniejszą wyobraznię, o- 
raz różne manje, zwłaszcza prze- 
śladowcza. Często mojawiaią sie 
także kurcze pozornej epilepsii. Ko- 
kainista pod wpływem urojeń może 
stać się nawet niebezpiecznym dla 
otoczenia. W wielu wypadkach gi- 
nie on saniobójczo. Jeśli nie wyr- 
wie się w ten sposób swym inęczar. 
niom, czeka go powolna śmierć 
wśród objawów postępującego, ©- 
gólnego charłatcwa. 
Najniebezpieczniejszą Stroną ko- 
kainy jest okoliczność, że zatruwa- 
nie nią onganizmu dokonywać się 
może w sposób nadzwyczaj prosty, 
bez żadnych przykrości, a nadto 
dający złudę, jakoby to była. ot, 


do zupełnego zanisz* ! drobnostka niewinna, która przecież 
Zaąwansowańkm | caszkodzić nie może. Kokamiści Zam 


oraz z cegielń na Snopkowic i ża.. 
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dokoła miasia przez połączenie dro. 
Ba żelazną stacji: Łyczaków-Persen- 
kówka.Skniłów (ewentualnie Obro- 
Szyn)_Suchowola-.Rzęsna, oraz po- 
budowanie około tej kolei szeregu 
niałych miasteczek, Zospodarujących 
oddzielnie, lecz związanych z ży- 
caem miasta. Dowodem potrzeby, a 
nawet konieczności stworzenia 
szt Lwowa" jest 
Esej „Raje pod lasem  biłohor- 
enie M e powstała samorzutnie, 
te ra żadne karby j zbudowa- 
pęk z Ażeby jednak rodbu- 
ERA ak szeroką skalę była 
+ wa, musi być stworzona ra- 
nalna komunikacia, bez której 
wielkiego Lwowa nie bedzie nigdy. 
Nowa ustawa budowlana, przy- 
przez miasto w pażdzierniku 
a, E czeka obecnie na za- 
"użzenie przez Sejm, norimute 
NDOSCI Y  zaliudowania w poszcze- 
gólnych dzielnicach i o ile będzie 
przestrzegana, przyczyni się do u- 
trzymania w ryzach nesfornych 
spekulantów, (mz.) 
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Ustawa o 


ięta 


a "M" "2 ; 
pia powszechnej służbie woi. 
| wej. — Forma przysięgi urzęd- 
iskow, Sprawa opłat stempło- 
wych, — Podatek konsumcyjny. — 
Wnioski © zniżenie podatku od soli, 
nafty i cukru, in. Grabski ob- 
staje przy swoich żądaniach. 

Przyjęcie ustawy. 


Warszawa, 7. marca. 


N iS «4 ć: 
Sejmu R czorajszem _ posiedzeniu 
we w 0 esłang do Kom isji wojsko ` 


: e. CM czytąniu ustawę 
vAn, zechnym obowiązku służby 
- wej i ustawę o podstawo- 
vych obowiązkach i prawach szs- 
regowych Wojska Polskiego. Usta- 
we o formie przysięgi służbowej i 
brzyrzeczeniach funkcjonarjuszy 
Laństwowych w służbie cywilnej, 
referował pos. Bogusławski, zazna- 
Czając, że dotychczasowa forma 
Przysięgi była niewystarczająca i 
lie łączyła się z konstytucją, Usta- 
wę odesłano do Komisii. 
ATAN 3 
żywają ulubioną truciznę zazwy- 
Czaj w formie tabaczki, wciąganej 
do nosa. Kontrast pomiędzy niewin- 
ną formą zabiegu a jego działaniem 
A tak olbrzymi, że w zupełności 
Zaśrywa przed świadomością ofiar 
zrozumienie okropnej prawdy. Za- 
Gera zaś kokaina przedział pomię- 
dzy krainą ułudy a rzeczywistością 
że przewyższa pod tym względem 
wszystkie inne narkotyki. 
Me z kokainizmu iest bar- 
rudne; na ogół da się przepro. 
wadzić tylko w specjalnych sanato- 
riach. Dlatego nierównie więcej wa- 
gi ma zapobieganie kokainizmowi 
Należy oświecać Publiczność, by 
zdawała sobie sprawę z nieuchron- 
nych następstw oswojenia się ze 
straszną trucizną. Władze zaś po- 
winny z całą energją zająć się tę- 
pieniem handlu kokainą, 

Łatwość, z jaką we Lwowie na. 
dywa się kokainę, rzuca fatalne 
światło na stosunki w tych kołach, 
na których Spoczywa obowiązek 
stawiania właśnie tamy nadużyciom 
i niełegalnemu handlowi truciznami, 
Miejmy nadzieję, że władze z całą 
surowością ukażą winnych zbrodni, 
aką jest wspomaganie kokainizmu 
al 78 dla brudnych cełów zy- 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 8. marca 1923. 


Dla pokrycia własnych zbrodni. 
Niemcy organizują „samoobronę” na niem.eckim Śląsku. 


Obawiają się rzekomo ataku 25.000 powstańców polskich. 


sTelefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 
gemeine Zeitung“ pubiikuie obszer- 
ny artykuł, w którym omawia 
zjazd polskich powstańców  Zórno- 
Siąskich, urządzony w Katowicach 

© 25. lutego br. podając, jakoby 
ia zieździe tym postanowić mano, 
„t powstańcy polscy w sile 25.000 
ludzi wkroczą do nieinieckiej części 
Górnego Śląska. W zakończeniu tc- 
go iantastycznego artykułu zna da- 
iemy  przydzyny właściwe. 
wkłoniły organ Stnnesa do portusze- 


kińre 


(M.) „Deutsche Ati- | 


nia owej sprawy. Dziennik nawo- 
łuje mianowicie do najszybszego 
zorgatzzowainia niemieckiej samo- 
obrony w niemieckiej części Górńc- 
go Śląska, 

W związku z tem socialistycziny 
„arwaertis" podaje 
rozwiłaniu się antypolskiego ruchu 
faszystowskiego na niemieckim Sla- 
sku, przyczem domaxra się od rzą- 
hı niemieckiego cnergicznego prze- 
c wdziałanta tej akcji. 


——- 


Przystąpiono do trzeciego Czy- 
talia usuiwy w przedmiocie opiat 
stenpiowych i podatku od spadków 
i darowizn, R.ierent pos. 
W dyskusji zabierali głos pp, Kwiat- 
kowski, Brzeziński, Manierys, Ly- 
pacewicz, Moraczuwski, Poahorssi, 
Putek, Kowalczuk, wnosząc uzupei- 
nienia į poprawki do ustawy. 
Wicomin. skarbijjMarkąwski piosi 
o odłgżenic wicpszenia podatku du 
lepszych czasow. W głosowaniu 
przyjęto poprawkę pos. Brzeziń- 
skiego o ulgach dla związków praw- 
mczych, od:opłat za panomacni- 
ctwa w Sądach, jak również po- 
prawki pos. Manierysa o gi Gia 
sierót. Wreszcie przyjęto poprawkę 
komisii, przyznającą Ministerstwu 
spraw wewnętrznych prawo zwal- 
niania od opiaty za zmianę nazwie 
ska niezamożnych petentów, (Gio- 
sowanie nad całością udłożono do 
rastępnego posiedzenia. 

Pos. Kozłowski w dalszym cią- 
gu dyskusji nad ustawą prołonguią- 
cą ustawę z maia 1921 r. o podati- 
kach konsumcyjuych i od produk- 
tów wyraził obawę, że względy po- 
lityczne odgrywają rolę przy nor- 
mowaniu stawek. Klub mowcy za 
ustawą głosować fie będzie. 

Pos. Diamand jest zdania, że 
Rząd mógłby przedłożyć ustawę, 
kióra dałaby ścisłe alkreślenie, ja- 
kicuni będą te podatki i w iaxi spo- 
sób automatycznie wzrastać będą 
2€ spadkiem waluty. Rząd takiej u- 
stawy nie przedłożył i postawił o- 
zólnikowo zasadę, że wszystkie po- 
datki będą przystosowane do po- 
datków przedwojennych. Zasada 
wydaje się fałszywa. Warunki zmie- 
Liy się gruntownie, możność pono- 
szenia ciężarów nię jest taka sama 
i mechaniczne obciążanie ludności 
będzie krzywdą. Na podstawie od- 
vwwieędnich obliczeń mowca wypro- 
wadza wniosck, że do robotników i 
do urzędników nie można stosować 
iej samej zasady. którą stosuje się 
do warstw produkuiących towary i 
że dostosowanie podatków do stopy 
przedwojennej nie powinno doty- 
czyć podatku konsumcyjnego. który 
rajbardziej obciąża urzędnika i ro- 
botnika, ponieważ  konsumcja po- 
chłania cały ich dochód. Podatek 
cukrowy nie powinien równomier- 
nie róść ani z podnoszeniem się cen, 
ani wzrastać do wysokości przed- 
wojennej, Opodatkowanie węgla u- 
ważą mowca za pomysl najgorszy. 
Występuje także przeciw płaceniu 
podatku węglowego przez zarząd 
Eolgiowy. 


Ly, aby podateX gruntowy i prze 
mysłowy był uchwalony prędzej, 
połączenie zaś podatku gruntowegu 
z podatkicim ca spożycia tylko po- 
zornie nia na cau inieresy skarbu, 
gdyż przez odwleczenie podawsu od 
spożycia każdy dzień kosztuje nas 
półtora miliarda straty. Nic niczy u- 
Stąpić z prawa podwyższenia obe- 
chyvCit stawek do koniecznej wyso- 
kości .lezą mego programu jest, że 
w Polscę nikt nie ma prawa odma- 
wiać tego, co mniusiał dawć rzą- 
dom zaborczym. Gdyby konsument 
cukru miał płacić umiti podatku od 
cukru, to. tą drogą stworzyłoby sig 
wiele przywilejów  unktnożliwiają- 
cych sanację. Nie można doprowa- 
dzić do równowagi dochodów i wy- 
datków, jeśli zrzenać się bedziemy 
dochodów państwowych we wszyst- 
kich wypadkach, 
jest w związku z cenami iakiciitsoi- 
wik artykułów. 

Pos. Łypacewicz domaga się od 
Rządu, aby cpiaty od alkoliolu Pod- 
niósł do cen przedwoiennycl, a 
przy wymiarze podatku od Soli, na- 
ity i cukru stosował stawki niskie. 
Pos. Królikowski jast przeciwny 
podwyższeniu podatku i omawianej 
ustawie. waly ciężar podatku po- 
winna wziąć na siebie klasa posia- 
dająca. Pos. Kowalczuk oświadczył 
się przeciw poprawkoni p. Diaman- 
day oraz itgo rezoluciom, zgaiził się 
natomiast na rezolucję p. Łypace- 
wicza, 

W głosowaniu odrzucono po- 
prawikki pos. Diajnanda, natorniast 
przyjęto ora pos. Łypacewi- 
cza, poczem ustawę przyjęto w ca- 
tości. Trzecie czytanie: wobec sprze- 
ciwu pos. Głąbińskiego odłożono. 

Nastipne posiedzenie w czwar- 
tek popoiudniu. Na porządku dzien- 
nym m. i. pierwsze czytanie usta- 
wy o naprawie skarbu i dyskusja 
nad expose Ministra skarbu. 


gdzie źródło ich * 
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Z komisji s: jmowych. 


Opodatkowanie gazet. — Żądania 
Ukraińców na polu szkojnictwa, — 
Q reiormę postępowania doraźnego. 

Warszawa, ”. marca. 

Komisja skarbowa akradowala 
w duiszym ciagu nad projektem 
ustawy o pódatku  przemysiowym. 
Art. 6. przyjęto z poprawką p. Fro- 
sga, popartą przez referenta, we- 
diug której opodatkowanie dzientii- 
ków i wydawrsctw  perjodycznych 
obciążyć ma wydawnictwa do Wy- 
sokości I proc, dəchoču, 

x 

Sesnmowa Kosnisja roira odbywa- 
la w dalszym ciągu dyskusię nad 
więc kiem p. Bryla w sprawie przy 
zwana kredytu w sumie 50 miliar- 
ców dla osadników. oraz domaga- 
jącysn się wyjaśnień kządu w spra- 
wie osadnictwa į insty.ucii upoważ- 
nionych do parceląci, 

* 

Komisia oświatowa visu 
referatu w sprawie rozciągnięcia U- 
stawy o szkołach akademickich na 
Akademię Sztuk Pęknych w Kra- 
kowie, 

Pos. Wasylczuk zgłosił wnios”x, 
w którym biorąc pod uwagę za- 
niedbany sian szkolnictwa ukraiń- 
skiego na terenie zamieszkany 
przez ludność ukraińską i obietnice 
poczynione przez Prezesa Rady Mi- 
nistrów w jego cxposć, domaga Sie 
wgzwarnia Rządu, aby część kredv- 
tu preliminowan.zo przez Minister- 
stwo oświecenia pubi. na zorganizo- 
wanie trzech seminarjów nauczy- 
cieńsiaich, zużyto nu zorganizowane 
seminariuni ukraińskiego na Woły- 
nia, oraz aby wyasygnowano Có- 
stateczną kwotę na upaństwawie- 
ve prywatnego gimnazjum uxraiń- 
skiągo w Lucku, wreszcie by z kre- 
dytów na szkolnictwo powszechne 
zużyto odpowiednia część na zo” 
ganizowanie uranskiehh Szkól na 
Wołyniu, Mnicsck przyięto 18 glo 
sami przeciw 12. 

x 

Komisja prawniczą rozpatrywa- 
ła wnioszk p. Prószyńsiezo o 
zmianie ustawy z dnia ż6. września 
1922 r. o postępowaniu doraźnem 
w Małopolsce. Wniosek Żąda, aby 
dochodzenia w sprawie zbrodni 
przed sądem doraźnym nic mogiy 
trwać dłużej niż 14 dni, licządw od 
dnia, w którym sprawca odlany zo- 
stał do dyspozycii prcikuratora. Po 
dyskusji i wyjaśnieniach przedsta- 
wieiela Min. sprawicdliwości, retc- 
rent p. Manaczyński cofnął wnio- 


sdg komisja zaś uchwaliła zwrócić 


| siy 


do Ministerstwa sprawiedliv v- 
aby w jak naikrótszym czasie 
swe wnioski co do 
doraźnego 


ści, 
przedstawiło 
reformy postępowania 
w całej Polsce. 


ż obozu ruskiego. 


Na marginesie akcii „nieprzejedna. nych“. - „Demarche“ 
Galicii. — Taniec koło ks. 


sprawię Wsch, 


Franci w 
Ger:occhiego. -- Nowa „no. 


ta* Petruszewicza, 


wów, 7. marca. 

(W.) Dr. Włoazimierz Baczyń- 
ski, prezes „Narodnego Komitetu“, 
zląkł się opozycji mieszczan lwow- 
skich, którzy na komendę ks. Kuni- 
ckiego i Budzynowskiego wystąpili 
przeciw jego rzekomo jugodowei po- 
lityce — i ogłasza obegnie w „Mr. 
Wistnyku*, że a żadnych pertrakta- 


Minister skarbu Grabski pragnął- | cich ugodowych, nawet mowy nie- 


ma. Na ten temat. wypowiedział się 
przed naszym  współpracownikiem 
jeden ze znanych. lecz nie zaślepio- 
ny szewiizmem, polityk ukraiński 
następująco: 

„Rewolucyjna armia ukramska. 
została zwyciężona j uciekła za 
Zbrucz. Zdrakdzając kolejno Petlure 
Den'kina i lIszewików, poddała 
się w końcu komendzie generała. 


[0-1 pod Ko dnia 26. kwietnia 
1920 r. pod Kaziatyncm, a ieszcze 
wcześniej poddały się komendze 
polskiej 2. i 3. brygaca galic. A więc 
armia ukr. kapitulowala, a rząd u- 
zurpatorski już oddawina zwiał do 
„Wiednia. 

Rząd polski po nieszczęsnej woj- 
tie bratobójczej zaprowadził ład w 
kraju, Zarządzenia te przyięła lud- 
ność ruska z zadowoleniem. 

Podział Małopolski na woje- 
wództwa, przyjęto w kraju bez 
protestu ludności, daninę spłacona 
chętnie, spis ludności — mimo sza- 
„onej agitacjj z Wiednia — odbyi 
się prawidłowo. w wyborach do 
Semu ludność ruska wzięła udział 
wybierając 5 swoich posłów, pobór 
"do wojska i rejestracja starszych 
„roczników, odbyły się normalnie. Te 
"wszysjj kie fakty stanowią chyba 
'najiaskta wszy dowód, że ludność 
“ruska, zamieszkująca Małopolskę 
wschodnią, uznaje suwerenność Pol- 
iski, poddaje się jej zarząadzeniom, a 
że pan Petruszewicz i Breiter (be 
Re zes wyewakuował się już z tego 
podwórka) obrazili się na Polskę 
4 uważała się ciągle za dyktatorów, 
ud ruski nie może brać za to odpo- 
wiedz alności. Dziwić się więc na- 
leży, że tak wybitny polityk, jakómw 
jest bezsprzecznie Dr. WI. Baczyń- 
ski, znając dokładnie nastroje lud- 
ności ruskiej w kraju, pod wpływen 
ipauprów politycznych z mieszczań- 
iskiego „Slowa“, zczuje jeszcze cią- 
gle na Wiedeń wiedząc, że tam już 
iniema ani jednego dolara amerykań- 
skiego, a protesty Petruszewicza 
traktowane są za granicą iak ma- 
mactwo polityczne“. 

Tyle słów informatora naszego 
i one niechaj będą odpowiedzią 
zafśtce malkontentów ukr., marzą- 
zych jeszcze o „niezawisłości Gali- 
ejj wschodniej" pod egidą rządów 
Pełruszewicza i tow. i przygoto- 
wujących grunt pod zakusy mo- 
skiewskich „Ssobiratelć „russkoi zemii”. 
b x 
i „Hrom? Wistnyk* podaje wiado- 
mość z Wiednia: „Z Paryża dosta- 
Jiśmy wiadomość, że rząd francuski 
zrobił demarche w sprawie rekru- 
tacji. Ciekarwem jest. że odpowiedź 
ma to, coś bardzo długo nie przycho- 
dzi mmo urgensów". 

Nakoniec zapewnia „Hr. Wistn.*, 


że „wiadomość ta całkiem anten 
tyczna, udzieloną została Dr. St. 
Witwickiemu'”. 

: e x 


Dnia 1. marca zebrali się u ks. 
Benocchiego przedstawiciele ukraiń- 
skich humanitarnych instytucji, by 
»sobiście złożyć mu hołd. Imieniem 
delegacji przemówił p. Decyk:ewicz. 
W przemówieniu wspomniał o ści- 
stym związku narodu ukr. z cerk- 
wią. o zautaniu, jakie naród ukr. ży- 
wi do arc. ks. Szeptyckiego, nako- 
niec zwrócił się 'z prośbą do wizy- 
łatora, by wglądnął w stosunki, w 
dakich się cerkiew znajduje t by 
o nich doniósł Oicu św. W odpo- 
wiedzi udzielił ks. Genocchi apostol- 
skiego błogosławieństwa i podkreślii 
te kościół może dać uspokojenie i' 
mociechę dla narodów, bo za wiarą 
mrzylłdzie wszystko inne. 

Był równeż apostolski wizyta- 
tor" w narodowem muzeum, gdzie 
— według zapewnień „Hr. Wistn.* 
-.-. zaciekawił się nadzwyczaj iko- 
mami. które mu miały przypomm eć 
toskańskie pamiątki z XIII. i XIV. 
w. Na pożegnanie wpisał się do 

:ęgi honorowych gości. 


* 
* 
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„Go:t strafe England!“ 
Niem:y wznawiają swoją dewize wojenne. 
Wszystkie „nieszczęścia“ swoje przypisują... perfidji Anglii 
(Telefonem od naszego .korespondenta.) 


Warszawa. (M). Loialne i poko- 
jowe stanowisko polityki angiełskiej 
coraz to bardziej denerwuje niemie. 
ckie koła polityczne,  Wzburzarie 
Niemców spotęgowało się zwłasz- 
cza od czasu ostatniej mowy lorda 
Curzona. Opinja niemiecka oczeki- 
wała bardzo wiele po oncgdajszej 
dyskusji w Izbie gmin. W Londynie 
zosganizowano wszystkie grupy 
sermamośiiskie, które przedstawiły 
w parlamencie szereg zapytań, ma- 
jących na celu wyjaśnienie stano- 
wiska rządu angielskiego, „to znaczy, 
wytrącenie go z polityki pokojowej 
neutralności. Manewr ten skończył 
się zupełnem niepowodzeniem. Na 
szereg zapytań w tym kiermku, 


NIEMY zapowiadają U22W 


podsekretarz stanu ministerstwa 
Spraw zagr. odmówił odpowiedzi, 
natomiast zaznaczył, że nawet te 


rozporządzenia Komisji nadreńskiej, 
przeciw której Anglia głosowała, o. 
bowiązują w strefie okupowanej. 
Prasa niemiecka z nieukrywa- 
nem oburzeniem odzywa się obe- 
cnie o polityce Angifi. Publikuje ona 
komunikat półurzędowy, stwierdza- 
jący, że wszelkie zło w zagłębiu 
Ruhry przypisać należy Angliji. W 
końcu komunikat zamieszcza po- 
gróżki pod adresem Anglii, miano- 
wicie, wspomina o niożliwości jed- 
nostronnega załatwienia  zatargu 
przez Francję i Niemcy na podstaA- 
wie wyłącznych korzyści Francji. 


zdedia Wele 


Nie będą rokować, dopóki trwać będzie 
okupacja Ruhry. 


Propozycja w sprawie rokowań wyjść musi 0d Francji. 
Cak oświadczył kanclerz Cuno w parlamencie niemie. kim. 


Berlin, (PAT.) Wczoraj po po- 
łudniu kancierz Cuno wygłosił w 
parlamencie niemieckim eczekiwane 
z maprężeriem przemówienie. Kan- 
clerz wskazał na  „wtargnięcie” 
Francuzów dnia 3. marca na teryto- 
rium prawego brzegu Renu, 1a- 
stępnie zaś mówił o rzekomych ter- 
roTach dokonywanych przez Fran- 
cuzów i o cierpieniach ludności Za- 
głębia Ruhry. Gdy wypowiedział 
słowa: „nasza tarcza iest czysta i 
nie mamy niczego do zataienia* 
komuniści zadzęli się głośno Śmiać. 
Śmiech ten wywołał po stronie pra- 
wicy oburzenie i protesty. Następ- 
nie kanclerz omawiał obszernie rze- 
kome akty gwałtu, których mieli 
sę dopuścić Francuzi w Zagłębiu 
Ruhry. W dalszym ciągu oświad- 
czył: Gdyby Poircare nie odrzucił 
naszej ręki, którą podawaliśmy mu 
w grudmu, gdy chodziło o sprawę 
odszkodowań, to dziś położenie by- 
loby inne“. Oświadczył dalej, że 
dziś Niemcy ponawiają gotowość do 
biernego oporu w walce przeciwko 
beżprawiom i gwałtom. Nastepnie 
kanclerz zaznaczył, że rząd postąpi 


z całą surowością przeciwko tym, 
którzy pozostawać będą na służbie 
wrogów w celach szpiegowskich. 

Omawiając dokonane już spłaty 
reparacyjne kanclerz oświadczył, że 
Niemcy zapłacjy już 45.6 miljardów 
marek złotych. Kanclerz zarzuca 
sojusznikom. , że propozycje rządu 
niemieckiego nie zostały nawet zba 
dane w Paryżu. Sądzi on, że powo- 
dem tego był zamiar rządu iran. 
cuskiego dokonania okupacii Zagłę- 
bia Ruhry, Wszełkie kroki zmierza- 
jące do porozumienia rozbiły się, 
ponieważ Francja me chciała pro- 
wadzić (żadnych rokowań, chociaż 
Niemcy okazywały skłomtość do 
tego. „Precz z wszełkimi rokowa- 
mami w czasie óbechym' oŚwiad- 
czył Cuno. — „Nie my powinniśmy 
teraz czynić propozycje, lecz Fran- 
cuzi. Pozatem naszą niezdolność 
płatnicza jest zupełnie. widoczna. 
Jak długo trwać będzie okupacja 
Ruhry, nie będziemy mogli płacić.” 
Apeluję do zagranicy, abv poparła 
nas w walce o postęp i pokój”. 

Na propozycję prezydenta parla- 
mentu dyskusję odroczono do Środy. 


„Hrom. Wistnyk* domosi, że Pe- 
truszewicz posłał mocarstwom En- 
ienty nowe materiały w sprawie 
zarządzonej przez władze polskie 
rekrutacji Przyznaje przy tem „Hr. 
Wist., że wszystkie te materiały 
były zamieszczone już uprzednio w 
„Hrom. Wistnyku“. W zakończeniu 
„nota“ domaga się „przyspieszenia“ 
ustalenia prawnopaństwowego sta- 
nowiska wsch. Małopolski, a gdyby 
zaś one tego uczymć z powodu 
braku czasu nie mogły, to niech 
oddadzą tę Sprawę Radzie Ligi na- 
rodów“. 

Niema to, jak megalomania ban- 
krutów politycznych! A. Z. 


Ee E[| TER" TA 
Prof.Dr. R, Wesłowski 


OPERATOR OPERATOR 
-dynuje od godz, 3—4 popołudniu 
u ica ŁYCZAKOWSKA liczba 30. 


Do wiadomości J. Eksc. 
Wizytatora lpost, 

Otrzyrmijemy następujące pismo: 
Lwów, 7. marca. 

(W.) Przed tygodniem zwróci- 
łem się do Urzędu parafialn. obrz. 
gr. kat. w Hnusiatynie, o wydanie 
metryki urodzin, względnie dupii- 
katu jej, dla kuzyna mego Dra B. 
przebywającego obecnie w Berknit. 
W odpowiedzi otrzymałem list pro- 
boszcza tej parafii ks. Raczenka 
z 2. bm, w którym oŚwiadcza bar- 
dzo uprzejmie, że metrykę wyszłe 
natychmiast za poprzedniem jednak 
nadesłartem jednego dolara lub od- 
powiedniej wartoŚci w markach pol. 
Proszę Waszą Ekscelencje o rozpa- 
trzemie tej sprawy paskarskiej z me- 
trykami, a adres mój i wszelkie in- 
formacie pozostawiam w. Redakcii 
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Kronika. 


Czwartek. &, marca. Rz. kat. Jana 
Bożego. Gr. kat:..Poriyryja. 
Słowiański: Miłogosta. 


Prezydium Rady 
bro- 
Krzyże 


— Krzyż Zasługi. 
Ministrów  nadesłało do Seimu 
jekt ustawy o ustanowieniu 
Zasługi. 

— Minister pełnomocny Dr. Szarota 
udaje się we Środę do Berlina w cha- 
rakterze charge d'affaires przy rządzie 
Rzeszy. 

— Emil Bourgeois w Polsce Prole 
sor Bourgeois Emil w pierwszej poto. 
wie kwietnia przybywa do Polski, ces 
lem wygłoszenia szeregu odczytów 
o przyczynach wolny. 

— Odczyt proi, Leona Hr. Pinińskie- 
go „Antoniusz i Cleoparra", znane ar- 
cydzieło Shakespeare'a, odbędzie się 
w środę, 9. marca, o 6-tej po południu 
w sali przy ul. Bourlarda l. 5. Bilety 
do nabycia u Gubrynowiczą I przy 
wejściu. 

— Cykl koncertów Ady Janowskiej. 
MI. koncert utalentowanei artystki od- 
będzie się w sali Kasyna ì Koła iit.- 
art. w czwartek, 8. marca, Program o- 
bejmuje pieśni Rachmaninowa i Głazu- 
nowa. 

— Przed złazdem „wolnomyśkcieli". 
Ż Warszawy donoszą: W lipcu b. r. 
ma odbyć się w Warszawie między- 
narodowy złazd wolnomyślicieli. Zorga- 
nizowaniem zjazdu Żaimuje się istnie- 
jące w Warszawie Stowarzyszenie 
wolnomyślicieli. z którego ramienia 
jeździł niedawno do Brukseli p. Jabło- 
nowski. Celem wyjazdu miało być p93- 
rozumienie się w sprawie zjazdu wspo- 
mnianego Stowarzyszenia z „Między- 
narodową radą wolnomyślicieli". Przed 
miotem obrad zjazdu mają być zagad- 
nienia: szkoła i religia, sumienie i pań- 
stwo. -Dla informacji dodajemy, że je- 
dnym z założycieli „Stowarzyszenia 
wolnomyślicieli" w Warszawie jest p. 
Bandan de Courtenay. ° 
Kształc my marynarzy polskich, 
Stow. kupców, polskich w Warszawie 
zorganizowało Koło popierania szkoły 


morskiej w Tczewie drogą niesienią po-, 


mocy: niczamożnej młodzieży, kształcą- 
cej się w tej szkołe. Rozpoczęto 
zbierać na ten cel fundusze. 

Podrożenie tramwaju Warszaw. 
skiego. Magistrat m. Warszawy u- 
chwałil podwyższyć taryfę tramwaiox 
wą o 60 procent. Podwyżka ma nastą- 
pić stopniowo, W daiu 15. b. m. tram- 
waj będzie kosztował 600 marek. 

— Secesja kamiemiczników. Z War- 
szawy telefonują: Przedstawłciele wła- 
ścicieli nieruchomości, którzy już w o- 
statniem posiedzeniu Rady mieszkanio- 
wej nie brali udziału, postanowili wv- 
stąpić z tej organizacji, twierdząc, że 
nie zrozumiano tam interesów ich mo- 
codawców. 

— Sprawność funkcjonarjuszów ko- 
lejowych Iwowskiego okręgu dyrek- 
cyjnego. Dowiadujemy się, że Minister 
spraw. wojsk. oraz inspektor V. armii. 
Gen. dyw. St. Haller, wyrazili podzię- 
kowanie oraz uznanie Prezesowi lwo- 
wskiej dyrekcji kol. oraz podległym 
mu pracownikom za pelną zrozumienia 
i wysiłku współpracę w ptzeprówa- 
dzeniu akcji wcielenia rekrutów z tej 
połaci Państwa, W szoezególności pod- 
kreślono Sprawne przeprowadzenie ad: 
transportowama rekrutów, w którem 
to ołbrzynmem i Skomplikowanem za- 
daniu dyrekcja lwowska i wszystkie 
podległę jej organa 
współpracę i zrozumienie. 

— (u) Podwyższenie opłat za miej. 
sca w wągonach sypialnych. W zwią- 
zku z podwyższeniem  taryiy osobo- 
wej podwyższone też zostały z dnierm 
1. marca b. r. Gpłaty za miejsca w wa- 
vonach sypialnych o sto procent. Opla- 
ty te równają się obecnie podwyższo- 
nym od 1. marca b. r. cenom jazdy IM. 
klasą pociągu pośpiesznego, zadkrąglo- 
nym do naibliższych pełnych 100 marek 
w zwyż. Tak. więc wynosi obecnie ce- 
na biletu sypialnego z Warszawy do 
Krakowa 43.500 Mk., z Warszawy do 
Lublin - Rozwadów 
58,900 Mk., zaś ze Lwowa do Krako- 
wa 41.900 Mk. Ponadto ustaloną zostaw 
ła opłata za zamawiamie miejsca sy- 
pialnego na 3.600 Mk. — Jazda w wa 
gonie sypialoxan 
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tępe „Sosztujć więc obecnie łącznie z 
stem kolejicwym i z epłata za za- 
Mówfenie miejsca 230.080 Mik. 

— (b) Obława. W dniu 
Szym policja przedsięwzięła 
p placach i targach. owocem 
yło przytrzymanie kilkunastu 
"| osobników. 

— Schwytanie sprawcy 15 - miljo- 
ea kradzieży. W dniu wczorajszym 
Rej policja Michała  Malinow- 
a, 7% Cygana. za kradzież gar- 
szkodą: I ao 15  miicgów ma 

On Marcujics Ę Jade 
Głowii Se meules, zam, przy m 
Ww: Samobójstwo przez powieszenie. 
skiej marstynowie przy m. Stebeliń- 
es eA Bopełnił wczoraj samobój- 

; c : a 4 
Michał powieszenie się 45-ietni 


wczórzi- 
obławę 
której 
podej- 


Wojtów. 
æ 


Awantury nocne. 


Lwów, 7. marca. 
: nocy Lwów był 
n Wnią szeregu awaniur. W ka- 
wiarmi „Renesans grupa 117+<air 
=-w Z nieznanych bliżej przyczyn 
wywołająa olbrzymią awanturę Z 
trudem udało się policji zaprowa- 
dzić porządek. 
© W ul. Akademickiej na powraca- 
Jących z kawiarni dr, Ihnatowicza i 
mz. „Dręgiewicza napadł jakś osob- 
nik i wszczął bółkę z dr. ihnatowi- 
czem, By awanturze kres położyć, 
Mż, Dręgiewicz strzelił z rewo!we- 
TU w ziemię, czem zaałarmował po- 
sterunkowego. Ponieważ inż. Dix- 
śeiwicz nie posiadał pozwolenia na 
Broń, rewolwer skonfiskowano mu. 
Na pl. Mariackim muzykant z ka- 
Wiarni „Udziałowej'* napadł na mai- 
Stra lakierniczego Karola Wolaka, 
zam. przy u. Kętrzyńskiego 7, na 
tle sprzeczki o kobietę lekkich oby- 
czajów.  Krewikiego muzykanta. 
który z nożem w ręku załatwiał 
Swoje porachturnta, oddano do ars- 
satów policyjnych. 
ła a o EO 


Z ostatniej chwili. . 


Z PARADOKSÓW SEJMOWYCH. 

Warszawa. (M.) Na wczorajszem 
posiedzeniu Seinu mezwykle cie- 
kawie wypadło głosowanie nad 
orzedłożeniem  rządowem w spra- 
wie usawy o podatku spożywczym. 
W głosowaniu wzięło udział ogó- 
em zaledwie 235 posłów. 


i (h). Dzisiejszej 


PROF. DR. ODO BUJWID. 4' 
Setna rocznica urodzin 
Pasteura. 


(Dokończenie) . 

A mówił to Pasteur, prawie w 
przededniu wojny z r. 1870, która 
tak fatalnie skończyła się pogromem 
Framoli i supremacją Niemiec, gdzie 
właśnie górowały te czynniki, któ- 
rych ztaczenie przewidział Pasteur. 

Na sobie samym Pasteur odczu- 
wał najlepiej, z jakiemi trudnościa- 
mó walczyć trzeba było, ażeby wę 
Francjj módz pracować naukowo. 
Jego glówna pracownia w Eoole 
Normale super. w Paryżu, był to 
pokoik ciemny, niski, mietzący nie 
więcej niż 10 metr. kwadratowych 
podłogi. A przecież stąd wyszły je- 
zo najłepsze prace nad samorodz- 
twem. Prawda, że Pasteur nie o- 
zraniczał się na pracach w tej pra- 
cowni. Gdy trzeba było studjować 
fermentację wina i piwa, robil te, u- 
urządzając sobie na miefscu pod- 
rzędną pracownię i dobierając po- 
mocników z pośród niekoniecznie 
ludzi fachowych i kształcił ich so- 
bie i zagrzewał swym zapałem, 
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Za ustawą wypowiedzieli się: 
Piastaowcy, Wyzwolenie, grupa Du. 
barnowicza i bialorusini, zaś przeciw 
ustawie: Z. L. NarCHEB NAER. 
P. P. S$. żydzi i Niemcy. 

POGOTOWIE FRANCJI. 

Paryż, (PAT). Rada ministrów 
postanowiła zatrzymać pod bronią 
do 31. maja br. voczuik 1921, który 
miał być zwolniony w ciągu kwiet- 
nia. 

EEEE O EEE WKU 


oprawy gospodarcze. 
GIEŁDA PIENIĘZNA 


GIEŁDA LWOWSKA OFIC. 
Waluty słabsze. Dolary około 
46.000. Marki niem. 2.. Wiedeń 64 
W akcjach przemysłowych z 
powodu gotówki silna podaż. Kursa 
zniakowe. Chodorów 46.500. Oikos 
75.000. Browary 103.000. Parowozy 
13.250. Polska Nafta 7.200. Jedynie 
poszukiwane  lespv po - kursie 
112.000. Tendencia w akcjach i w 
walutach  zniżkowa.  Usposobienie 
ożywione zwłaszcza w wahnach. 
GIEŁDA LWOWSKA NIEOFICJ. 
Wczoraj jak podano rano była 
iundencia uwyżkowa, w godzinach 
nołudniowych byłą bardzo znaczna 
zwyżka — od 4-tej popołudniu do 
późnego wieczora znów tendencia 
zwyżkowa, tak że dolary podrożały 
o 250 mk. Dziś zgów tendencia 
słaba zwyżkowa -—- Spadek wynosi 
1000 do 1300 punktów. Obrót oży- 
wiony. , 
Dolary amer. 45700-—46000, Iki 
2ki 45200-—45500. dolary kanad. 
14800-—45300, iki 2ki 4430044500, 
marki nem. po 1000 — 195—198, po 
50000 — 190—194, po 1000— 265— 


UO. 


270, leie 1%6--180, drobne 165—170, ` 


korony czeskie 1360—1380, drobne 
1350—-1360, austr. tys. star. em. 
1700—1800, setki nowej emisji 70— 
30, setki starej emisji 154—155, 
50 kor. 45—50, 20 kor. 20—24. 10 
kar. 10—12, drobne 0.50-—0.55, austr, 
stempi. 64 i pól—65. austr. przeka- 
zy 65 i pół—66, karbowańce 0.90— 
1.00, hrywny 1.00-—1.10, franki iran. 
2700—2750, funty szterl. 116000— 
118000, franki -szwaic, 8500—8800.. 
Złoto: 20 kor. 215000—2168000, 


20 frank, 208000—210000, 20 mark. | 
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często w ten sposób zniewalając do 
zajęcia się jedną 2 gałęzi nauk, nad 
któremi pracował. Bardzo wiele 
prac wykonał przy pomocy żony i 
cónki, jeżdżąc z niemi np. dla bada- 
nia choroby jedwabników. Gdy 0- 
trzymał pierwszą nagrodę pienięż- 
ną od Towarzystwa Chemiczne:;0 
1500 franków, połowę tych. pienię- 
dzy obrócii na zakupno potrzebnych 
do pracowni chemicznej w Strass- 
burgu przyrządów. 

Trzeba jednak zaznaczyć i od- 
dać sprawiedłiwoŚść rządowi fran- 
cuskiemu, że zwrócii on wcześnie 
uwagę ua zasługi Pasteura i darzył 
go zaufaniem, którego nie miał w 
tym stopniu pomiędzy fachowyini 
uczonymi już po jego pierwszych 
odkryciach. Już w 30 roku życia zo- 
stał on kawalerem orderu legii ho- 
norowej, potem otrzymał pensję 
'2.000, a następnie 25.080 franków 
rocznie pensji dażywotniej, Wysoki 
patriotyzm Pasteura obiawił się 
najsilniej podczas wojny z r. 1876. 
Tutaj nastąpiło zdarzenie niezwy- 
kłego dla niego znaczenia. Cenił on 
bardzo wysoko objawy uznania ze 
strony fachowców.* Za każdym. ta- 
lim obiawem, zwłaszcza jeżeli na- 


wicz 


224000 —2260%, 10 rubli 269000— 
272000. 

Srebro: kor. austr. 3200—3220, 
5 kor. 1620016600. fioreny S200— 
85060. ruble 13400—13600. 

GIEŁDA WARSZ, NIEOFIC. 

Warszawa, (M). Poza giełdą u- 
rzędową dokony wao wczoraj 
transakcji po kursach następują- 
cych: Dorrv 43.000, franki fr. 
2630, funty arg. 202.500, marki niem. 
1.87, ruble ziote 2,460.0%0, srabrne 
12000, bilon 6000. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, (PAT.) Notowania wstęp- 
ie z dn, 7. bm. Berin 0.02.40; Ho- 
landja 212. Nowy Jork 306.75. Lan- 
dyn 25.22. Paryż 32.62. Mediolan 
2565. Praga 15.72 i pół. Budapeszt 
0.17 i trzy czwarte. Bukareszt 2.50. 
Belgrad 5.65. Sofa 3.10. Warszawa 


0.0120. Wiedeń 0.0074 i siedem 
ówmych. Austr. stempł 0.0075, 
x 
W Gdańsku placono  wczorai 


markę polską 53.61—53.89: przeka- 
zy na Warszawę 5l.62—51.88. 

W Berlinie markę polską płaco- 
no wczoraj 51.50; przekazy ma 
Warszawę 54. 


— Z targu ropnego. Cena ropy bo- 
rysławskiej wynosi bez zmiany około 
S00 mp. za 1 kg. loco stacja kołeiowu. 
w cysternach nabywaijącego. Z powo- 
du braku transakcji cena podana bez 
zmiary. 

— Z targu udziałami brutto. 
dano: 1/16 Krakowianka w 


Sprze- 
Tustano- 


wiecach — 1.100.000 mp. (sprzedaż za 
gotówkę). 1:32 Union w Mrażnicy — 
6.000.000 mp. (sprzedaż terminowa), 


1/16 Apollo - Izydor - Dawid w Bory- 
sławiu (sprzedaż terminowa)  Poszu= 
kiwana Linka w Mrażnicy. Usposobie- 
nie żywsze z powodu przyjazdu Te- 
prezentantów ¿towarzystw  drohobyc- 
kich. trudniacych się zawodowo han- 
diem udziałami brutto i spodziewa- 
nych z tego powodu transakcii 

— Cena ropy naftowe Na posiedze- 
niu w Państwowych Zakładach Nafto- 
wych d. 6, b m. ustałono następujące 


ceny ropy: Borvsław — 6SU mp. Po- 
piele + 6O80 mrp. Schodnica i Wicrz- 
elima Mrażnica — 810 mp. Urvcz — 
SŁU mp. Rypna — 770 mp. Sloboda 
Rumigurska — 680 mp.. Kosmacz — 600 
mp. Opaka — 650 imp. Paszczą — 700 
mp., Bitkow —- 1150 mp.. Pasieczna -— 


1150 mp.. Ropienka Dolna — 680 mp.. 
Strzełbice — 680 mp. Raiskie — 7%0 
mp.. Harkłowa (silnie benzynowa) 
740 mp. Harklowa (mniej benzynowa 
„Ropita') — 680 mp. Kryg ízicdona) 
— 700 mp. Krvg czarna — 680 mp. 
Szymbark T2u mp. Krosno (wolna 
od parafiny) 750 mp. Krosno ipa- 
rafinowa) — 680 mp. Krościenko 
(wolna od parafiny! — 730 mp. Kro- 
ścienko (paraiinowa) — 680 mp., Zmian 
nica - Turzepałe — 680 mp. Wulka — 
750 mp.. Iwonicz — 750 mp.. Węglów- 
ka — 750 mp. Równe - Rogi (wolna 
od parafiny) — 720 mp. Równe - Ro- 
gi (parafimowa) — 680 mp.. Rymanów 
-- 680 mp.. Wańkowa — 690 mp.. Po- 
tok — 1050 mp. Ropienka ad Dukła — 
730 mp.. Grabownica - Humnirka — 790 
mp.. Lipinki - Rużyca — 710 mp.. Li- 
pinki - Grabownica — 680 mp.. Libana 
—- 680 mp.. Klimkówka — 790 mp. Za- 
górz — 790 mp., Klęczany -- 1400 mp. 
Starawieś. 1400 mp. Ceny rozumieją 
SIĘ za” lokg: 


Fanny Dittner przed sądem. 


(Czternasty į piętnasty dzień rozprawy). 


Niewykonalne wnioski obrońcy. — 


Lwów, 7. maraca. 


è (—). W dalszym ciągu wczoraj- 


szej rozprawy odczytano protokoły 
zeznań Świadków. 

Następnie -óbrońica dr. Stankie- 
wystąpił z szeregiem wnio- 
sków. Między innemi były wniosło 
wezwania na Świadków gen. Le- 
tovskytego z Czechosłowacji, b. 
ministra wojny Krobatina z Wied- 
gia, pułk. Tialuski z Graca i wielu 
inych. Powołanie tych Świadków, 
któreby musiało nastąpić drogą dy- 


stąpi on ze strony uczonych zagra- 
nicznych, mawiał, że cieszy go to 
nie tyle ze względów osobistych, ile 
że posłuży na chwałę ukochanej 
r ęamcji, 

Wielką też wartość miał dla Pa- 
steura dyplom honorowy Umwer- 
sytetu w Bonu, jaki otrzymał on w 
r. 1808 od przedstawicieli nauki na- 
radu wrogo usposobionego wzęlę- 
dem Francji. Tem większą przywią- 
zywał doń wartość, iż niejednakrot- 
nie stawiał za przykład to poszano- 
wanie dla nauki, jakie na każdym 
kroku w Niemczech ujawniano. Ale 
te Niemcy w 1870 r. poważyły się 
bombardować Paryż i niszczyć naj- 
piękniejsze zabytki kultury, sztuki 
i przybytki nauki francuskiej. 

Gniew rozgorzai w sercu Paste- 
ura, gdy sę dowiedział, że granat 
wpadł na podwórze szkoły normal- 
nej, a drugi do ambulansu z cho- 
rymi, którzy cudem prawie ocaleli, 
gdy został zniszczony ogród botani- 
czny pełen rzadkich okazów roślin. 
Pasteur nieobecny wówczas w Pa- 
ryżu, gdyż po niedawnym ataku 
porażenia został przewieziony na 
wieś do stron rudzinnych i tam mu- 
siał przebyć oblężenie Paryża -— 


= o Pn 


splomatyczną, 


e 


Sprzeciw prokuratora), 


spowodo wateby=- od- 


‚4 


ruczenie rozprawy na kilka miesłe- - 


cy. Prokurator sprzeciwił się wszy 
sikin wnioskom obrony. 

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła 
się wyjątkowo o godz, 10.30. Jak 
było zresztą do przewidzenia, try- 
kunał odmówił wnioskom obrońcy 
dr. Stankiewicza. Następnie odczy= 
tywato w dalszym ciągu zeznania 
świadków w śledztwie. Rozprawa 
stale się nudną w całem tego Słowa 
ziąaczeniu. 


na wieść o tych barbarzyństwach, 
odesłał dyplom honorowy rektoro- 
wk w Bonu z listem pełnym słów 
oburzenia dla króla pruskiego. Ów- 
czesny rdktor dr. Neuman odpisał, 
że odsyła Pasteurowi jego pasz- 
kwil, ażeby nie płamić archiwów 
uniwersytetu, oraz, że wyraża mu 
pogardę. Na to Pasteur odpisał dru- 
gi list, w którym oznajmia, że wy- 
raz pogardy, z iakim się spotyka 
z ust wrogich, równa się dla nicgo, 
jako Francuza, wyrazom naiwyż- 
szego uznania, a więc przyfnuje zo 
jako wyrażenie odpowiadające „vir 
cłarissimus“. 

„Serce mi się Ścina na myśl” — 
pisze Pasteur, że my obaj z panem, 
którzy 
niom prawdy j szerzyliśmy postęp 
w umysłach, odzywamy się tera: 
w taki sposób do siebie. Plama woj- 
ny pozostanie na zawsze na tych 


którzy rozpoczęli bombardowanie 
Paryża, jakkołwiek dobrze wic- 
dzieł, że kapitułacia miasta z pn- 


wodu głodu była nieuniknioną kon- 
sekwencją wojny. i 

Czyn ten maluje dosadnie spo. 
sób, w iaki Pasteur poimował m- 
łość ołczyzny, nie zapoznając przy- 


życie poświęciliśmy bada- > 


Walka z przemytnictwem 


Lwów, 7. marca. 


W ostatnich dniach obiegła prasę re- 

mwelacyma wiadomość, iż l:tną komisja, 
wyslana przez kKząd p. Sikorskicgu, 
celem ukrócenia nielegalnego wywozu 
artykułów żywnościowych na ternie 
Wolnego Miasta Gdańska stwuerdziłą 
fakt przemyceni. przez granice Pu- 
stwa w ciągu roku ubiegicgu, zboża 
w ogólnej uuści 60UU wagonów. Lyle 
oiicjaliy komunikat Kumisj. Lecz wieie 
'wagenów innych artykułów żyw10- 
ściuwych przeszło równocześnie przez 
„zielone granice“, co do czego bliż- 
„szych danych Komisia me zdołała je- 
szcze podać do wiadomości ogółu, wie 
chyba sam Bóg, a czuje najdotkliwiej 
konsument w kraju, obdzicrany codzien 
nie ze skóry przez inolecha drożyzny. 
I oto znowu, jak iniorniują nas siery 
przemysłowo - haudlowe, z kałeji te- 
ren Górnego Śląska stał się żerowi- 
«skiem przemytników żywnościowych, 
którzy, wyzyskując jak zwykle różnice 
walutowe oraz złą wolę części urzęd- 
ników niemieckich w stosunku do Pań- 
stwa Pelskiego, wywtcżą nielegalnie z 
Polsk; do Nicmiec produkty ży'wnościo- 
we. przędewszystkiem jaja. 
Jak zatem widzimy, usiiowania rzą- 
w kierunku zwalczania przemytni- 
ctwa nie csiągnęły dotychczas zamic- 
rzonego skutku, a nie osiągną go — 
zdaniem naszem — dupóty, póki w za- 
mierzonej akcji nie pcprze go całe spo- 
łeczeństwo, a pizedowszystą em ucze 
ciwe sfery handlowe. Toteż z zadowo- 
leniem witamy otrzymaną w ostatniej 
chwili wiadomość, że celem poparcia 
akcii rządowej dla zwalczania prze- 
mytuictwa, wyjeżdża w dniach naibliż- 
szych do Warszawy delegacja Zawo- 
dowego Związku Polskich Eksporterów 
Jaj, reprezentującego większość powa- 
żnych firm jajczarskich wschodniej Ma- 
łopolski i Wołynia, 


Delegacja ta, w skład której wcho- 
«dzą Dr. Wasung jako Prezes, oraz pr. 
Bueschel, Huber j Margulies, przedło- 
ży właściwym sferom rządowym ʻo- 
pracowany przez siebie fachowo pro- 
jekt zwalczania nielegalnego wywozu 
jaj. Wspomniany projekt Zawodowego 
Związku  Poałskich Eksporterów “Jaj 
podkreśla między innymi, że nielegal- 
ny wywóz jaj za granicę, przynosząc 
z jednej strony olbrzymie szkody skar- 
bowi Państwa, z drugiej strony godzi 
wprost w byt polskiego przemysłu jaj- 
czarskiego, gdyż rzuca na rymki zagra- 
aiczne towar nieodpowiedni, fachowo 
nieobrobiony, a tem samem przyczy- 
nia się do obniżenią waloru towaru 
polskiego za granicą. 

W końcu memoriał 


du 


podaje szereg 


tem ami na chwilę, że najwyższym 
obowiązkiem badacza jest jego pra- 
ca dla całej ludzkości. Jakże piękną 
"była jego myśl, wypowiedziana na 
jubileuszu 70-letnim swych urodzin, 
gdy wyrzekł te pamiętne słowa: 
„Si la science n'a pas de patrie, 
homme de science doit on avoir 
une”, Albo na otwarciu Instytutu 
swego imienia, gdy zwrócił się do 
obecnego tam prezydenta Rzeczy- 
pospolitej; tu musmy przytoczyć w 
streszczeniu to przemówienie: 
„Panie Prezydencie, ośmielam 
się wypowiedzieć uwagę, która mi 
się nasuwa, gdy widzę Pańską oso- 
"bę w tej sali. Zdaje mi się, że stoją 
tu dwie przeciwne sobie zasady. Jed- 
na, to prawo siły, która zmuszając 
Państwo do obrony swych granic, 
musi dążyć do użycia siły, wynai- 
;dywać coraz nowe sposoby walki. 
To prawo krwi i Śmierci zmusza 
narody do ciągłej gotowości do woi- 
ny i wałki, Ta druga zasada prowa- 
„dzi do pokojowej pracy i ma na ce- 
„lu wyzwołenie ludzkości od grożą- 


"cych jej klęsk. ¿Gdy pierwsze prawo | 


'poświęca ambicji jednostki lub gru- 
py iednostek, tysiące istnień ludz- 
"kich, to drugie każe ie ratować na- 
iwet bez względu na bezpieczeń- 


| wniosków, 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 8. marca 1923, 


prowadzących do doraźne= 
go ukrócenia rozwielmożnionego prze- 
mytnictwa. 

Byłoby wskazanem, by inne galę- 
zie przemysłu spożywczego, idąc za 
przykładem Zawodowego Związku Pol- 
skich Eksporterów Jaj również popar- 
ły w odpowiedni sposób Rząd w jego 
ciężkich zadaniach około zwalczania 
plagi przemytnictwa. 


Fa r 
tPZewóz przesyłek towarowych 
w wypadkach cgraniczenia ko- 
lejowego ruchu iow rowego, 
Lwów, 
(u.) Ważną dla świata handło- 
wego zmianę zaprowadziły władze 
kolejowe, Oto z dniem 1. marca br. 
zaprzestał” wydział handlowy przy 
Dyrekcji kolejowej udzielać zezwo- 
leń na listach przewozowych na 
przewóz ładunków do stacji wzglę- 
dnie na i przez odonki, na których 
ruch towarowy jest ograniczony, 
lecz wszelkie ograniczenia naładun_ 
ku regulować będzie w drodze dy- 
spcenowanią wagonami Dzał dyspo- 
zycji taborem. Z powyższym dniem 
utracity wałżność wszelkie udzielo- 
ne poprzednio zezwolenia na tstach 

przewozowych. 


Czasowe powiokszenie taboru 
KolejOLZEDO. 

Przeszło 1000 wagonów wynajętych. 
Warszawa, 6. marca 

Celem czasowego powiększenia 
taboru kolejowego wynajęło Mini- 
sterstwo kolei żelaznych znaczną 
ilość towarowych wagonów kry- 
tych i otwartych na raze na jeden 
rok od Towarzystwa „Eisenbahnwa.. 
genleihgesellschańt" Odebrano iuż 
865 takich wagonów, a ponadto a- 
wizowano wysyłkę z zagranicy Wa- 


7. marca. 


gomów, wypożyczonych od Towa- 
rzystwa  „Eisenbahaverkehrsanstalt" 


których blisko 200 nadejść ma w 
najbliższych dniach przez stacje gra 
niczne Piotrowice i Lupków. Wa- 
gony te przeznączone są tylko dla 
ruchu wewnętrznego. 


——— 


stwo osobiste i stawia życie ludzkie 
ponad wszelkie zwycięstwa. To 
drugie prawo, którego narzędziami 
jesteśmy my, zmusza nawet wśród 
wojny leczyć krwawe następstwa 
a prawa śmierci. Opatrunki wynika- 
ijące z naszych metod ratują życie 
tysiącom żołnierzy. Które z tych 
praw zwycięży, Bóg jeden wie. 
My tylko to wiemy, że nauka tu w 
naszym powstała kraju, posłuszna 
prawom humanitarnym, usiłuje roz- 
szerzyć granice życia”, 

Wobec ciągle nowych odkryć, 
które zmieniały zupełnie dotych- 
czasowe poglądy, Pasteur nie mógł 
nie napotykać na silny opór ze stro- 
ny rutynistów. To też stale walczy 
i zwalcza niezgodne ze swemi do- 
Świadczeniami poglądy. W walce 
jest nieugiętym rzecznikiem wykry- 
tych przez siebie prawd i niezłom- 
nym rycerzem ścisłości - doświad- 
czenia. 

Gdy ktoś przytacza zwykłe wy- 
razy, rozpoczynające często zdanie 
pracy naukowej — wiadomo, że — 
co wiadomo nic nie wiadomo. 
Trzeba najpierwej przerobić, to bę- 
dzie wiadomo. W sporach bezpiod- 
nych o drobiazgi, nie dotyczące 
rzeczy, zabierające drogi czas w 


-= 


Kronika gospodarcza. 

— O rewizję cen surowców Zórno- 
śląskich. Tymi dniami odbyło się po- 
siedzenie sekcji przemysłowej Stow. 
Kupców Poiskich, poświęcone głównie 
bieżącei polityce taryfowej przemysłu 
górnośląskiego i jej fatalnym skutkom 
na produkcję przedsiębiorstw falrycz. 
Małopolski wschodniej. P3  sbszernej 
dyskusji uchwaicno jednogłośnie żąda- 
nia: 1) obniżenia cea produktów gór- 
no-ślaskich, 2) wprosaczenia waluty 
polskiej na Górnym Śląsku, coby umo- 
żliwiło unormowanie cen wewnatrz 
kraju, lub też 3) fakturowania produk- 
tów 
lucie złotej, 

— Targi i wystTwy zagraniczne. Mię- 
dzynarodowe Targi Wiedeńskie odbędą 
się w czasie od 18. do 24, marca br. 
Ze względu na poprawę stosunków e- 
konomicznych w Austrii 1 ustalenie się 
cen produkcji kierownictwo Targów 
Wiedeńskich spodziewa się wzmołene- 
go uczestnictwa i iak najkorzystniej- 
szych rezultatów dla uczestników. 

* W dniach cd 1 do 6 lipca br. od- 
będą się w Helsineforsie Targi Fińskie, 
w krórych przyjmą im. i. iniejsce pań- 
stwa Bałtyckie, Skandynawskie, Fran- 
cja, Anglja i Nieincy. 

— Uiszczanłe należytości bezpośred. 
nich, Chcąc ułatwić interesentom wpła- 
canie należytości bezpośrednich likwi- 
dowanych przez Urząd wymiaru nale- 
żyteści, mieszczący się w audynku przy 
ul. Rutowskiego 21, a w szczególności 
zapcbiedz stracie czasu, połączonej z 
koniecznością chodzenia do Kasy skar- 


bowej przy Cłowym 1 zarządza 
Izba skarbowa,*by płatnicy od 1. mar- 
ca uiszczali powyższe należytości w 


Kasie gękarbowei LLwów-powiat, umiesz 
czonej tuż obok Urzędu wymiaru nale- 
żytości w budynku przy ul. Rutowskie- 
go 17 w lokalu, w którym do niedawna 
mieściła się Kasa skarbowa dla miasta 
Lwowa. 


Przeciw tijnemu  gorzelnictwu. 
„Dyrekcja policji we l.wo podaie do 
publicznej wiadomości. że” rozporządze- 
nie Rady Ministrów w sprawie prze- 


ciwdziałania taimemu gorzelnictwu we- 
szło w życie z dniem 24. listopada 
1922 r. Rczporządzenie to nakłzda na 


dezorców da- 
obowiązek 


zarządców, 
mów i innych zabudowań, 
zwracania uwagi, czy w pomieszcze- 
niach. znajduiących* ślę w nierucho- 
mościach, podlegziących ich pieczy. nie 
uprawia się potajemnego  gorzelnictwa 
i donosić natychmiast władzy o wszel- 
kich w tym względzie spostrzeżeniach, 
względnie podejrzeniach, Winni zanied- 
bania pewyższega obowiązku. zwłasz- 
cza jeśli mieli możność spełnienia wo, 
będą Karani aresztem 3-miesięcznyta 


właścicieli. 


dyskusii, odani się: jeżeli panowie 
Xi Y znacie sprawę to gdzie 
wasze sumienie, a jeżeli jej nie zna- 
cie, to po co się wtrącacie i zabie- 
lacie drogi czas w niepotrzebnych 
dyskusjach. 


Naiprzykrzejszemi dla niego są 
czasy ostatnie, gdy ogłosił wymaia- 
zek leczniczo-ochronnego szczepie- 
nia wścieklizny. Napaści przybrały 
zwłaszcza ostrą formę, gdy zaczęły 
się mnożyć nieudane przypadki le- 
czenia tej choroby. Wówczas poja- 
wiły się nawet głosy, ażeby przer- 


wać tak szkodliwą metodę. — We 
Francji szczególnie zwalczał go kli- 
nicysta Peter, w Austrii prof. 
Frisch. 


Dalsze badania jednak oddały 
słuszność metodzie Pasteura. W o- 
statnich latach powstały ze składek 
międzynarodowych Instytut imienia 
Pasteura w Paryżu, niediugo tylko 
szAdądał mistrza, zmarł on w 1595 r. 
1wochowany w krypcie Instytutu. 


Niezwykła dobroć, wyrozumia-, 


łość, czułość na cierpienie, były ce- 
chą charakterystyczną tego wiel- 
kiego męża. Umiał on znaleźć czas 
nawet w ostatnich chwilach życia 
na zainteresowanie się  pracanu 


przemysłu górnośląskiego w wa-* 


„RE zn — 2. 


DA e pos 


i grzywną do miljona marek polskich 
lub jedną z tych kar, o ile czyn ten nić 
stanowi przestępstwa, Ściganego w dro 
dze sądowo-karnej. — Za przyczynie 
nie się do wykrycia tajnei gorzelm 
przyznaje się nagrody w granicach 
90.000 Mkp. do 450.000 Mkp, (także do- 
nosicielom). 


—- (u) Ograniczenie ruchu towaro= 
wego do i poza okręg Warszawskiej 
dyrekchH kołeiowej, Z końcem lutego b 
r. ograniczone zostało przyjęcie ładun- 
ków w stacii Dęblin. Wobec tego wi- 


sułka przesyłek całowagonowych wszieij 


kiego rodzaju z okręgu lwowskiej dw- 
rekcii kolejowej, przeznaczonych de 
i poza okręg dyrekcji warszawskici. a 
skierewanych drogą na Dęblin uzależ- 
nicnem jest cbecnie od zezwclenia DAS 
działu handlowego tut. dyrekcji kcle- 
jowej, uwidocznioneco na listach prze- 
wozowych. 


— Czasopismo handlowe. Poselstwo 
Polskie we Wiedniu zwraca uwagę nag 
wychodzące w Wiedniu czasopismo pt. 
„Der Weltmarkt“ Zeitung für die wirt- 
schaijtliche Praxis in der Tschechosło- 
vakei, ze względu ma dział specjalny 
pod rubryką „Nachfrage nach Export- 


waren“, mający na celu ułatwienie sto- 
sunków między firmami państw enro- 
pejiskich i zamorskich. Redakcja tygo- 
dnika znajauje się w Wiedniu, Ill. 
Weyrgasse 7. 

— Kurs sporządzania modeli  odłe. 


wów maszynowych dla stolarzy dwu- 
miesięczny. wieczorny, urządza Insty 
tut technclogiczny (Bourlardą 5) Whi- 
sv przyjmuje i szczegółdwych infor 
macji udzieła kierownik Instytutu w 
godzimach od 1 do 2 w południe. 


z teatrów twowskich. 
Początek przedstawień o g. 7. wtecz, 
Repertuar Teatron Wielkiego. 


Środa, 7. marca: Wielki 
baletowo - koncertowy. 
Czwartek, 8, marca: 


wieczór 


„Eugeniusz O- 


negin“, 

Piątek, 9. marca: .Gyganerja“, 

Sobota, 10. marca, o g. 3 po poł: 
„Halka. 

Sobota, 10, marca, o g. 7: „To co 
najważniejsze”. 

Niedziela, 11. marca, o g. 3.30 „Co. 
pelia“. 

Niedziela, 11. marca, o g. 7; „Za- 
marłe oczy“. 

Poniedziałek, 12. marca: „Lohen 
grin* (50 procent zniżki), 

Wtorek, 13. marca: Z powodu ge- 


neralmej próby 'z „Orlęcia* teatr zam- 
knięty.* 

Środa, 14. marca: „Orlę*. sztuka w 
6 aktach E. Rostanda (premiera). 


swych uczniów i licznej rzeszy pra- 
cowników. 

Do czasów Instytutu Pasteura 
bakterjologia była nauką, która we 
Francji nie była w Uniwersytecie 
nauczaną i kandydaci lekarscy je- 
szcze przed wojną w Instytucie Pa- 
steura uczyli się zasad tej nauki. 
Tutaj znów pokazał się w całem 
świetle proroczy umysł Pasteura, 
jakie znaczenie ma iego nauka 
zwłaszcza po wybuchu wielkiej 
wojny. 

Instytut Pasteura, :było to jedyne 
źródło lekarzy epidemjologów i hy 
gienistów dla wojska. Ich brak mv- 
cno dał się uczuć zwłaszcza w po- 
czątku wojny, wszystkie surowce 
ı szczepionki sochodziiy z b:sżytutu 
Pasteura, poza pewną ilością szcze 
pionek przeciwtytusowych, wytwo- 
rzonych w pracowni w Vai de 
Grace. 

lle ofiar z ran i chorób pociągnę: 
łaby wojna, gdyby nie było Insty- 
tutu Pasteura ? 

Śmiało rzec można, że wieki cze- 
kały na Pasteura i jego odkrycia, 
wieków też trzeba, ażeby podobny 
umysł znów się narodził. 


l 


.— 


| 


e 


Rerertuar Teatru Małega (Gródezca!. 
Środa, 7. 


Marca: „R. He inżynier" 
Czwartek, 5. mer 
hien Erea: „R lk AŻ 
» 
Piątek, 9. marca: „R. FH. inżynier” 
vobata. 10, marca: „Czy jest co do 
celenia>" 
i Niedziela MB UCZ a eG a 
awa w miłość: 
Nłedzielu, 11, m 7 
j urca, o 5 /: H. 
nżynier” 3 A 
Poniedziałek. ie ilarcać „IOWA iN- 
eH sa: » progent zniżki). 
ore 13 = 
Mae” 3. inarca: „R. H. inży 
k Repertuar Teatru Nowosc 
<A 7. marca: „Bal w operze". 
rze zwartck, 5, marca: „Bal w ope- 
Jia 
Pinte, 9. marca: „Bal w operze”. 
N bota, 4 an „Bal w operze”. 
: ledziela, marca, o g. 3.30: „Za 
AA ab czasów" 
iedziela, ||. marca, o g. 7: „Bal 
w operze" 
d oniedziełck, 14 marca: „Bal w o 
ze (5) procent zniżki). 


Wterek, 13. marca: 
igst 


Gościnny wystep E. B:mdrow- 
Popowa. We czwartek wy- 
jeszcze raz znakomita artystka 
o androwska i świetny baryton B. 
pów w Eugeniusza Oneginie". 

~ Wielki wieczór bałetowe „ kon- 
certawy, Teatr Wielki wprowadza Iaz 
na «miesiąc pewną nowość: będą to 
omcertv najwybitniejszych sił opero- 
wych, pełnej orkiestry i pierwszo- 
wajjoych sił z budetu. Pierwszy taki 
p ezór odbędzie się dziś, w środe, 7. 
"M — Na program złożą się: Śpiew 
p Heleny Lipowskiej i p. Borysa Po- 
vowa przy akompaniamencie pełnej or- 
estry operowej, poematy taneczne 
Ap. Kirsanowei i Fortunato, tańce Go- 
dłewskicji oraz koncert svmioniczny 
tałego zespołu orkiestralnego opery. 
Dyrygować będzie p. Stadler. Nowość 
ta spotka się napewno z svmpatvcz- 
nem przyjęciem, tem bardziej. Że każ- 
orazowy program będzic pierwszo- 
rzędny. 

— „Orlie“ Rostanda. Przygotowania 
dO wystawienia arcydzieła Rostanda 
iuż są na ukończeniu. Odbywalą się 
codziennie próby, techniczne przygo- 
towania również sie kończą! tak, że 


„Bal w operze". 


skie li B, 
napia 


ISTNE ee AT T AEE TEE LEVEL. 


ZÓUDIGNY naszyjnik, 


Przełożył z franc. Leon Sternklar, 
/ (Dokończenie) 

— Czy mówisz pan o tej pięk- 
nej blondynce naprzeciwko? 

— Tak j:st = odpowiedział. 

— Dziwna rzecz — rzekłem, 
„Słoszałem, że wymówiłeś pa: 
nazwisko lad; Crockwell.. Jeżeli 
uie jestem w grubym błędzie, to 
ta pèni nazywa się hrabina de 
Rnops .. 

— Sądzę, że pan jesteś w błe- 
d'ie, jestem nawet tego pewny. 
Mieszka ona w tym samym hotelu, 
co f a. Jej mąż był lord Crock- 
well Od kilku łat jest wdową i 
miesza Ra swych pssiadłościach 
w Yorkshire. ” 

Ta dokładność szczegółów o- 
budziła we mnie wątpliwości. Takie 
nadzwyczajne podobieństwo, czyż c 
nie jest coś nieprawdopodobnego? 
A w tejże samej chwili, kobieta, 
kórą ja nazywałem hrabiną de 
Rhops, a którą mój sąsiad nazywał 
lady Crockwell, wydała giośny o- 


krzyk: 

—. Mói raszyjnik! 

| znó+ powtórzyła się we 
wszystkich szczegółach scena z 


Deauville. Tak, jak tam, pochyliła 
się, szukała na zemi obok siebie 
i podniosła się, wzburzona, mě- 
wiąc: 

Szkoda szukać, gdy go tu nie- 
ma, to już stracony 

Tak, jak w Deauville, ktoś za- 
pytat 


„UAŁELA LWUWSAA” 


4 dita ò lisuia iJAJ, 


i 


Z R A W RA ZDCĄ 


premjera 
w środę. 


— lntcresujący koncert. Dziś. bin. o 


g. 8.15 wieczór w sali eao Tow. 
Muzycznego, odbędzie się interesujący 
| koncert uczniów kursu koncertowego 
prot. Witolda Friewanna, W programie 
koncerty Czajkowskiego. Chopina, Lisz- 
ta etc. — Bilety sa do nabycia w kan- 
cełarii kose h rium. uł, Cherążczy= 
znyv L 7. od g. M da Hi od 4 do 6. 


— Związek Artystów Scen Połskich 
Gniazdo ~ Lwów zawiadamia wszyst- 
kich czdóków Za A S$. P. iż bramie n- 


| działu w imprezach pp. Łeszczyca Lesz- 


, ka (sztuka , 


| dzanie przedstawień po prowincji. 


p. Dobrowolskie- 
go Iwanusa (sztuka „Krzyżacy”) i p. 
Wujtowicza Nicetasa niemających kon- 
wencji z Z. A. S. P, ani nie posiadają- 
cych zezwolenia Z. A. S. P. na urzą. 
jest 
pod karą wykliwzenia ze Związku 
wzbręnicnem. Związek Artystów Scen 
Polskich nie bierze żadnej odpowiedział 
ności za wyżej wymienłone przedsta- 
wienią jak również za zespół bio ący 
udział w wymienionych sztukach, Za- 
rząd Gniazda Zasp. Lwów. ` 

-- Z „Echa“. Wydział wybrany na o- 
statniem Walnem Zgromadzeniu ukon- 
stvtuował się w sposób następujący 
Prezes: dr. Jan Schmar: kierownik art. 
dyr. Jan Raugl: skarhmik: dr. Antoni 
Konopacki. W skład Wydziału wchodzą: 
Mir. Wronka Marjan. Kinalski Stani- 
sław.  Usarz Franciszek. Piątkiewicz 
lguacv, Szczurawski Jan. Leski Franci- 
Szeka Sernicki Romuald i Preidl Broni- 
sław. Członkami komisii szkontrujacei 
wylrani zostali: radca Nowieki Wład., 
Link Karol i Merklinger Jan. Delcgata- 
mi do Związku: dyr. kungl Jan, dr. 
Schmidt Stanisław i Kinalski A. 

-—- Zespół artystów Teatru Wielkie- 
go na prowincji. Z Żółkwi donoszą: D. 

mn. taleura! zesbół artystów te tru 
Wielkiego w sali tułelsz. „Ówiazdy” 
„Djablicę* Schónherza z p. Michnow- 
ską w roli tytułowej. Artystce sekun- 
dowali dzielnie niezrównany p. Jusuan 
i p. Szkurdelski. Licznie zgromadzona 
publiczność nie szczędziła artystom 
rzetelnie zasłużonych oklasków. dając 
temsamem dowód potrzeby częstszych 
podobnych odwiedzin. które rozjaśniaią 
szarzyznę codziennego życia prowincji? 


„Zbóicy* da 


— Ludwik Madelin: 
torjatu" 


r e dyrek- 
1795 — 1799. Stowarzyszenie 


— Czy pani jesteś pewna, że 
niiałaś go na sobie? 

— Widziałem go na szyi lady 
Crockwe Il. 

| rozmowa przeciągała się da- 
lj, gdyż jeden twierdził s'anow- 
«20, że go widział, drugi zaś utrzymy- 
wał z równą sta: owczością że to byto 
z. ykłe złudżenie. Ale to, co teraz 
nastąpiło, wprawiło mnie w naj- 
wyższe osłupienie, 

Oto pojawił sięzn w nężczyna 
w którym poznałem r atychmiast 
szlachci a z Drauville. Jakąż to 
dziwną igraszką przypadku, tych 
dwoje ludzi, ʻe mężczyzna i ta 
kobieta, mię zy którymi pozornie 
nie było żadnego węzła, znaleźli 
sę po raz druzi ook siebie, 
wśród okoliczności zu,ełni: iden- 
tycznych? 

W te, chwili, gdy nieznajomy 
szukał gorliwie pod stołem, a hra- 
bina zwróciła się. ku wy,Śc u, jakiś 
pan zbliżył się do niezo i szepną! 
półgłosem: 

— Proszę ze mną. 

Nieznajomy się wyprostował 

— Za panem? A to diaczego? 

— Wk ótce sig pan o tem do- 
wiesz; proszę teraz iŚć ze mną, 

Nieznajomy zaprotestował głoś- 
no i gwałtownie: 

— Cóż to ma znaczyć? Kto pan 
esteś, by do mnie przemawiać tak 
zuchwałym tonem? 

Pan ów uśmiechnął się na to. 

— „Widzę, że panu trzeba wszyst- 
ko „wyjawić. Jestem inspektorem po- 
sicji i mam rozkaz uwięzić pana. 
Spełniam jedynie mój obowiązek. 

Hrabina, oddalona tylko o kilka 
«kroków, siyszała tę zozmowę. Po 


odbędzie się kę 


przyjaciól Francji w Krakowie ogłosi- 
ło w przekładzie na iczyk połski pięć 
[aaen p wygłoszmiych w Paryżu w 
r. 1972, Przekład dokonany został pod 
BR p. 5. Mikuckiego ze wstępem 
sekreidrza generalnego Tadeusza 
ieńskiego. 

—- „Nabożeństwa żałobne 
iące mieszpory. tkzekwi Mszę Św. 
abscltcię. kondukt. pre cesię. wydała 
dla użytku Polaków - katolików hsie- 
garnia Gebcthnera i Wolfia w War- 
szawie. 


Siry= 


zawie! ile 


KOMUNIKAT TY. 


— Uroczystość odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej ku czci pojegtych UCZ- 
mów XI zimnazjum odbyła się dzisiaj 
w budynku zimnazialiym przy ul. Szy- 
monowiczów L. 1-3 o g. 9 rano. — 
Na program “uroczystości złożtiy się: 
Nabożeństwo żałobne ə kaplicy 7a- 
kladu: odsłonięcie tablicy: przemów iv- 
nia i poranek. 

Polskie Towarzystwo Politechni- 
czne. Dziś. dnia 7. marca b. T.. o godz. 
6.15 wliecz. odbędzie się zebranie 1 
godniowe, na którem p. prot dr. Ma- 
ksvmiljan Huber wwgłosi odczyt p. t. 
„O paru ważnych kwestiach z dzis- 
dziny wytrzymałości”. 

Ruch służbowy. Prezes Sądu A- 
pelacyvinego we Lwowie  zamianował 
kandydata adwokatury Bohdana Do- 
srakka aplikantem. 

Z Uniwersytetu 


Jana Kazimierza, 


W miesiącu lutym stopień doktorów 
praw otrzymali: Ryniewicz Wacław 
rodem z Mielca. Erdman Norbert ze 


Zniesienia. Schónhach Klemens z Prze- 
myśla. Martyniak Jan z Dybia. Kul- 
czycki Jan z Hieszczawy. Chinka Jan 
z Zapytowa. Menkes Maurycy ze Lwo- 
wa. Teibels Oziasz ze Sambora. No- 
wotny - Lachowicki - Czechowicz Ju- 
linsz ze Lwowa. Szczepaniec Stani- 
sław z Nowego Saczu. Aker Wilhelm 
ze Lwowa. Alles Józef ze Lwowa, Nie- 
dzielski Stanislaw z Nowego Miasta, 
Stauber Ludwik ze Lwowa. — Stopień 
{doktorów medycyny: Bardach Atbert 
z Sanckz, Steinbruch Janma z Lacck 
Wielkich. (Griinspan Ignacy z Sanoka. 
Baumgarten Samuel z Drohobycza. 
Brauner Jachiel z Błoni Dothołuckich. 
Schneebaumm Józef z Radvmna, Kha- 
czyński puk ze BO BD DSR Z 00 a SKL Ska wo GN wn WK, ze Sremu, Epler 


ost tnich słowaca pośpieszyła ku 
drzwiom. Ale nim je przestąpiła, 
przybliżył sę do niej również jakiś 
jegomość i rzekł tonem, który ri. 
dopus czał żadnego sprzeciwu: 

-—— Powoli, moja pani, jeżeli nie 
chcesz, abym ci nałożył ka danki 
na rączki. 

Nie wydała żadnego okrzyku, 
nie stawia!a oporu. Przeciwnie, 
wz'us yła ramionami, gdyby z cy- 
niczną rezygnacją. 

Cała ta scena odegrała się z iak 
biyskaw czną szybkością że obie 
grupy już znikły ze sali, gdy obe- 
cni poczęli zwolna och aniać z o- 
slupienia, 

Jeden z gości zapytał. Cóż się 
staio takiego? Czy grali f1ł «ywie? 

— Gorzej, — odpowiedział *ą- 
siad. — To złodzieje zawodowi. 
Możesz mi pan wierzyć, że wyśle- 
dzenie ich kosztowało nas dość 
trudu i pracy. 

— Lady Crockwell złodz:ejką? 

— Lady C'ockwelł? Powi dz 
pan raczej: W irgiuja Fargue, cho- 
ciaż możliwe, że i to nazwisko jest 
fałszywe, podobnie, jak nazwisko 
hr: biny de Rhops, baronowej Schord, 
Klaryszy jennery, Zoni Denikin... 
i ty e innych, pod któremi od dzi:- 
sięciu lat wykonuje swoje operacje. 
On zaś, to niebezpieczny ptaszek. 
Pochodzi z Marsylji, wszystkie po- 
licje świata sznkają za nim. Do- 
tychczas umiał zawsze wymykać 
sę szczęśliwie. To połów nielada 
nie mówiąc już o towarzysz e, któ- 
rą pochwyciliśmy pierwszą.. 

Cóż kradi właściwie? 

— Klejnoty. Mieli ta zupełnie 

nowy sposób postępowania, który 


Roman ze Lwowa. Dub Cipe z Glinfan, 


Fell Riwka z Baworowa. Keller Nor- 
bert z Koniaczowa. Tauber Batu ze 
Lwowa. Dyk Mojżesz z Hluboczka 
Wietkiego, Stupień doktorów fiio- 
cfi: Kozielewski lenacv ze Starzenie. 

Wycieczkę do Oliwy j Gdańska ćr- 

umzuje Sekcja wvcieczkowa kruk. O- 
aika naucz. także dlu osób z mie 
sier nancz. w czasie od A, 4 7. kwist- 
nia Zgłoszenia do 15, marce w mranuie 
przysłania zadatku w ihr", 30.000 
mk., Kraków, Rynek Gł. 29. 


E || rasa: - lij | „|. «iikiozzuwnajsygo T 
Ofiary i poliwitowania 
(Złożone w Administracji.) 


— Na dziecko repatrjantów złożyło 


Seminarium naucz. Żeńskie w sryczniw 
9]23 następujące kwoty: Orono naucz. 
Seminar. 30.300 ink. suczenke | roku A 
2000 mk., I roku B. 2555 mk.. II roku 
A. 12653 ink. li roku B. 29060 mk.. I 
poku A. 1440 mk, HL roku B. tobi mk. 
IV, roku A 1460 ink. IV roku B. za 
styczeń i luty 2540 mk. 3 klasy Szko- 
ły ćwiczeń Ż5W0 mk... 4. klasy szkoły 
twiczeń 1670 mk. Grono i uczenice ra- 


zela 49.790 mk. 
Na dziecko repatrjantów złożyło w 


lutym 19253 Seminarjum naucz, żeńskie 
Grono nauczyciciskie 288500 mp.. ucze- 
nice l. roku A. 260 mp. |. roku R. 
2590 mp. il, roku A. 2000 mp., M. rosu 
B. 3650 mp.. Hi. roku A. Ierv mp., Kl. 
roku B, Istu mp.. IV roku A. 2350 nip. 
3 KASko Euzczan, LIES mip ae 
szkoły ćwiczeń 1520 mp. Razem zło- 
żono 45.525 mp. 

— Na rzecz Towarzystwa Pomocy 


ociemniałym ofiarom wojny w Polsce 
„„Latarnia* Karolowie Petelenzowie zło- 
żyli 10.000 mk. zamiust wieńca na truni- 
ue śp. ks. Ciiąba. 


Komitet budowy gimnazjim TA 


bileuszowego im. Komisji Edwkacyi- 
nej w Brzuchowicach uprasza 0 
nadsyłanie wszelkich listów i .zapy- 
tań, oraz składek į ofiar pod adre- 
sem skarbnika Komitent p. dr, Ste- 
fana Uhmy, dyrektora Miejskiej Ka. 
sy Qszczędności we Lwowie przy 
ul. Wałowej |. 9. 


in zapewniał  rrawie zupełne 
bezpieczeńs wo. On ksadł naszyj: 
nik — len rodzaj klejnotów by? 
ich specjalnością — o:a nosiła go 
ra pokaz, ostentacy nie, potem w 
miejscu publicznem, gdzie była po- 
wszechnie znana, udawała, że gc 
zgubiła. Naty.hmia t cn się zja- 
wiał, odgrywa podziw, zachwyt, 
szedł szukać straconego klejnotu, 
cud ,wnym trafem odnajd wał go... 
i przynosił go jej napowrót, rów- 
rież w sposóo ostentacyjny. I jak- 
ż:ż można było wątpić, że te perły 
były własnośc'ą tej sprytnej oszust: 
ki? Był to wyborny sposób uwie- 
izytelnić swą własność W dwa 
dni później ona znikała, pozorni ', 

by si? uwoln é od natrętnego nad- 
s cakiwania tego jegomościa i sprze- 
dawała bezpieczne skradziony na- 
szyjnik, podając nazwisko, pod któ- 
rem je była chwilowo zgubiła Po-* 
wtórzyli ten manewr więcej, niż 
dwadzieścia razy i zawsze z rów- 
nem powodzeniem. 

Na nieszczęście, fortel ten sta- 
wal się c raz trudniejszy. Aby nie 
zawiódł, tizeba go było w, kony- 
wać każdym razem w innem miej- 
scu, a zwłaszcza pilni? uważać na 
to, aby nikt nie był Świadkiem po- 
wtórzenia tej komedji. Przed ośmiu 
łaty odeg ali ją byłi w Biarritz. 
byi na tyłe nieostrożni powrócić 
w t2 stroay, uini,ż? przez lata wo- 
enne zapomn ano o nich. Zawiedli 
się w swych racnubach, oto cała 
historja. 


—— 


J 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 8. marca 1923, 


LEVKTA Ww SPRA wez 
UZNANIA ZR ZMARŁEGOU. 


T. 209/22. Zatzadzenie pesiępawania «celem u 
znania za zmar.ego. Jur:j Un-vo, syn M tij}, urodze- 
uy Seki.rzyńce 13. m ja 1577  żołn erz uk.uiń ki, 
wedle wyniku doch.d -ń mial zzinać w lecie 199 
pod Z»erow m, cd lego czasu brak o ni wiadomo- 
śc. Wdrażając na prosbę Michiliny Uacya postę c- 
wai: celem u nania go zmarłym a zawarte małzeń- 
stwo za rczwiąz.ne, wzywa sę ażeby uwiadumio: c 
sąd albo kuratora i obrońcy węzła małżeńsk ego D 
Granicki:go w Czort owie © zaginionym, a po dn: 
1. lulego 192i sid na p uowny wniosek rozstrzygnic 
o uznanu zi emir:.ego a milżyfistwo za rozwiązane 

Sąd okręgowy Odaział [YA 
Czort:ów. dnia ©, grud ia 19.2. 1786 


T. 648 22/4 W d-oże ie pestępowania c'iem n- 
znan a za zmarłegre. Jan Krak, syn Prokopa i Hzlesy 
„u . 1i/9 1886 w Dobrosinie os at*io tam zamie zkały 
biał udział w ruchawce ukr.ińskiei « wedle przepre- 
véd crych dochodzeń wal zył pod Lwowem w: is'"- 
ra'zie 1315 j cd tego czasu Ślido nm azinał, M- 
Żna zaiem nirzyją, Ż zajiuą warenkiustawowę.0 :i » 
muieman a śmierci po myśl $ 24. 8. u. j ust. z 16/7. 
18:8 Nr. 20 dzpr. Wcbze teg" "La wuibsek Paśki Kras 
wdraża się p) tępswanie Cel m uziuania wymieni nej 
csoby za zwarł , Wiadomeśc o zaginionym u:]:ży 
udzielć sad wi albo ady. r. Kacinelow' M'urvw:mu 
we Lvowi , kiór:g> usianawii sę kurato. m zegiii = 
nig . Żegi iorezo wzywa sę :by się j wi pwed 
p.d isa ym sądem © ie Żyj: iub w inny sposób dil 
z” ċ¢ o s bi>. W rok ' d dnia ogłoszema tezo za 4- 
„dzenia w gazecie ur. ęiowej Sąd na ponowny Wiit- 

isik wyda ostateczze orzeczenie, 
Sąd okręgowy cywilny Oddział Vl 4 

Lwów, dnia 10. stycznia 1923, 


T. 243/22/8. Wdrożenie pestępowania* ce en 
Mznania za zmar'ego. Jan Ch re:ko, svn Ss fana i An- 
Iny ur. 21/2. 1881 w U.iule ostatno am zamueszkałyy 
brał uczał w wojnie j ko żiłnierz aust. i wedle 
zeznan swiadków dostaw':z” «iz d> nieweli rosyj- 
s-isj z początkiem :;. 1918 1i;żko był ch».ym a od'ad 
nie ma o nim żadnej wi:dom Ści Można zatem prži- 
'ać, iż zajdą a unki usiawowcego d.misiemauia Śmier* 
«ipo myśli $ 24 !. 2. u. c wzgl ust. z 31. marc 
1418 N-. 128 uz. p. p. Wobec tego na wniosek Marii 
O.ar.iko wdraża Się p stępowanie ccięm u/rania w: - 
omieaiunej osoby za zmiłą a związku małż úk g 
zaait go na dnu 3. istopada 1 12 międze zag i- 
nym a wnioskorawczynia a ro:wiązany: Wiadom ści 
o zagin onym należy uczielkż sąlowi albo adw. D; 
A turowi Tilowi we Lwowie, i.lórzgo, ustanawia 
się kuratorem oraz obrońcą Wę:ła 'n./!żzńsk ego. Za- 
zinionego wzywa się aby i; a i przed p'dpisanvm 
sąlzm o ile żyje !'nb w inuy spsób dał znać o soli: 
W 6 miesięcy od dva oglłcs euii t:go zarządzenia w 
gazecie urzęd we, sąd na pińowny wniosek wyda o- 
'stateczce orzeczeni:. 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 5 lutego 19.23. 177 


T. 25/28 2 Marcin Soja, svn Franciszka, uro- 
dzony <7. r:źd'iernika 1886 w J Sonowcich, powiat 
Złoczów ziiiąt w grudniu 1914 n f onci: pod Prie- 
inyślem co stwier zí zaprzysiężory +wiadsk Michal 
»Dubyna. Wdrażając post:powanie c:lem udowedrienia 
m> ci wzywa się aby uwiadomiono Sąd ub kura.o- 
| a D'u Eide berga w Zloczowie o zazinion:m do 
miesię-.i» poczem Sąd rozstrzygne 
„wniosek. 


1778 


na punowiy 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
Złoczów, dnia 9. lutego 1923. 1833 


T. 298,21. Dmytro Hryc o syn Wasyla z Łub y, 
uczestnik wojny 10 p. p. walczył na froncie serbskim | 
gtosyjskim do czerwca 1915, po zem áld o n m zaginął. 
* Wdrażając postępuwarie edyktalne, wzywa się ktoby 
miał wiadomość {v życiu eg», by dał zn é sądowi iub 
kurstorowi dr. Ślączca do sześciu miesę.y vd tego og'o- 
szenia. Fo upł,wie czisokre:n na ponowny wniosek usna 
*g> sąd za zmarł:go a małź ństwo z Anastazją ilrycko za 
rozwiązane. Ku-atorem neiobe. nego i węzła małżeńkie- 

go jeat dr. Siączka w Sanoku. 
Sąd okręgowy. 

Sanok, 21 czerwca 1922. 


w 

T. 176/:2/4 Wdrożenie postępowania celem uz'a* 
nia za zmarłego. Jim Lisowski urudzony 23 czetwca 1887 
ły Dorofijówce powiat Skałał, powołany w czasie ogó - 
ime; mo ilzacji do wojyka ausirjacziego, opuścił w sierp- 
Miu 1914 swoje m0 'c6 zamie.zkania i jako żołnierz brał 
ludział w wojnie światowej na froncie »lbańskim Frey 
artylzrj. Od roku 1918 nie daje o sebie żadnego in ku 
życ a, co giwierdzono zeznaniami wn oskodawczyni Jul: 
'Lrowskiej, oraz świadków Anton ny Lubkowiez i Ancy 
'Krzywoszyja, Gdy zaem przyjąć należy, Że zachoda 
wymogi uznania gv za zniarłego w myśli $24 1.2 n. c, 
l przeto wdraża sę na prośbę jego żony Julji L'sows :iej 
„postępowanie celem uznana za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwane, zby udz elono sądowi lub ku- 
'ratorowi dr. Czill kowi, adwokatow w Tarnopolu, któ- 
rego rówsocześnie uztanawi: sin obrońcą twerła małżeń- 


1832 


kiego — wiadomość © powyżej wymien o :ym, j 'a Li- 
".Wskitgo v ile żyje wzywa się, aby przed niżsi wymie- 
u onym s'dem siawi? się, lub w inny sposó» uwiadom ł 
aysiu. £ąd tutejszy nı ponowna pr śę poupływ e 
Jd ogivszenia tego edy.iu w „Gazecie Lwowskie,“ roz- 
uzygnie, 


IUNI 


j Sął okręgowy, Oddzia: V. 
Tarnopol, 8 stycznia 1923. 1770 


T. 237/20., Pawło Chabko syn M chała i Magd: 
4 Kużminy został w jesieni 1914 w Serbji ci'żko ra- 
iiony kuią w bok. « d tego czasu wszelki ślad o nim 
sagiuął. Sąd okręgowy w Sanosu wzywa każdeg 
«toby © życiu iego miał jakąkolwiek wiadomość, eb 
dał o tem znać sądowi lub kurat rowi d:. Słąc:ce w 
przeciągu sześciu miesięcy od dni1 o:łsszena tego 
wezwania jJ:zcli w tym czasie sąd nie ctrzyma żadiej 
wiadomuści v jego Życiu uzna go na powny wniosek 
Jekli Chabko za zma'łego, a jego małż:ństwo z ia 
<a rozwiązane. Kucatorem nie-bznezo i obrońcą węziz 
małżzń.kizgo jest dr. Slączk: w Sanoku. 

Sąd vkręgowy 
Sanok, dnia 12 marca 1921. 179u 


T. IV. 238/22 3. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmar!'ego. Ka ol Wdow arz Syn Aleksandra 
i Kzroiiny z Bzjchłów uródzoiy 5 listopada 1888 w 
Rogach i tamże zamieszkały, roinik, brał jako żołni:1z 
£5 pp. austr. czynny udział w2 walkach na fronce 
włossim i wedle zeznań świadka miał podczas ofen- 
zywy w lecie 1918 utonąć w rzecz Pawie Gdy zaien 
pizyjać należy, Że zachod.i .st wowe dou'niemani 
z 8241. 1 uc. przeto wdraża sę ua proś:ę Marcai ny 
z Ujaszów Wdowiarz gospodyni w Rogach puostępo- 
wani: celem u nania za zm.iłego z'ginionego Wydae 
się przeto vgónz wezwanie, aby do 6 miesięcy od 
daty ogłoszenia niniejszego edyktu w Gazecie Lwow- 
skej udzielono sądów: albo kuratorowi i cb'ońcy wę- 
zła małżeńskiego adw. dr. Alfiecowi Spirerowi w Ja- 
sle wiadomości o powź wymienionym, a wymienionego 
wzywa się, aby przed niżej podpisanym sądem siawi? 
się lub w inny sposób uwiadomił o sem życiu. Sąć 
tutejszy na pon.wną prośbę rozs:rzygnie o użnun u 
za zmarłego i O rozw ązaniu małżeństwa. 

Sad okręgowy oddział IV. 

jasło, dnia 1 luiego 1923, 


l LICYTACJ 


L. cz, E, £58/12. Eżykt licytacy ny. Dnia 12% kwie- 
tnia 1923 o gosz. 9 rano w sądzie tu:ejszym w biwze 
N:. 7 odbędzie sę licytacja realności obj, wil. 488 ks. 
gr. gm. Krościen:o skłacającej się z carcel. grun owej 
lkat. 16.8. Cena szacunkowa 200020 Mk Najniższa 
oferta 134060 Mk. Warunki licyt:cyjne normaińie usta- 
lone i odnośn: dokumenta pizejr.eć można w są izi 
tul. w biurze Nr. 10. 

Sąd nrowiatowy oddział IL 

Dobromil, dnia 9 lutego :9:3, . 
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SPADK:. 


A, V. 927;.0 ` ezwanie :: ezna.ych dzicdziców. 
S ymon Gravin syn Benjamina Dawida zmarł :0 kwie- 
inig 1920 w Nadwóruej. al: pozostawiając ostainieg , 
rozporządzenia. Sądo i n ewiadomo czy pozostal. 
dziedzice, U tanawia się zatem dr. Arzia, adwokati w 
Nauiw.rne', kuratorem spadku, Kiu zamierza zgłosić 
roszczenie do spadku, w.nien o tem donss sądo wi 
wciągu jednego rok1 iicząc od dnia dzisiejszego i w - 
kazać swe prawa do spadku Po upływie tego czaszce» 
kresu będzi: :padex wydan: tym osobom, które wy- 


każą swe prawu, o iieby za8 paw nie wykazano, Sp:- 
dek przypadnie Skarbowi Państwa. 
Sąd powiat: w; 

Nadwórna 21 listopada „922, 


1811 1—3 


" ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


L. cz. C oś/23. Edykt. 
sieiakich Semienyk przec:w 


W sprawie Hani z Ci - 
niewiadomemu z miejsc 
poby u Miciałowi Zawiślakowi z Nowosiółki ko-l:1- 
kowei, o własność połowy whl. 519 gm. kat. Nowo- 
siółka kost. wyzniczorą została ustna rozprawą n: 
dzień 28 marca 1923 w ut. sąd ie. Kuratorem pozwa- 
nego ustanowiony został dr. A, Winiecki adw. w Za- 
leszczył «ch, który bąd.ie zastępywał pozwanego na 
jego koszt i nlebczpieczeństwo aż do jego zgiosze- 
nia się. É 

Sąd p: wia'iowy Oddział L | 
Zaleszczyki, 1 marca 1928. 1815 


Ce. l. 73/25/1. Edyk'. Strona powodowa Wojciech 
Ma'eja w J senicy Wnioł. skargę przeciw stronie po- 
zwanej Stanisławowi Owovowi po Józetis do L. cz. Cg. !. 
7928 o 190 dolarów amerykanskich. Audjen'ja de 
ustnej rozprawy został; wWyznaCzina na „dzień b 
marca 1923 roku o godź. 12 w pO:udnie w tym sądze 
biuro nr. 86 Ponieważ mie scs pibytu « ony pozwane, 
jest nieznane, us.anawia się adwokata dr. Fama W x:- 
roku knra'orem, który ją bizie zastępował na jej 
koszt i nebezp eczeńs wo dotrą”, copóki ona sama si 
nie stawi i ni» ustenowi pełnemocn.ka. 

Sąd powiatowy, Uddziai L 


Sanok, dnia i: lulego 15-3. 180 


Cg Xv.52/ 3, . Edy t, Mkołaj M giera w Kury- 
jówee on ó ł s<arzę przeciw sirenie pozwanej niecbjętej 
a se spudkuwej $ p. Konrada Mge y w Kuryłówce 0 

n:xne włurości i z znane konirakiu Au 'jencia dd 
ustasi ro:p «wv odbyła się 26 luleg> 923 godz.9 przed ` 
14 W aaozie biuro ur 16, L piętro. Porieważ miejsce 
20 yu siro y gozwarej j s: nieznana, 
iówóśata ''ziunolta w Rzeszowie kuratorem, który ją 
bydzie zas ępow ł na jej koszt i niekezpieczęństwo do.ąd, 
lozóki ona sama sę nie s.awl i nie ustanowi pełąomo- 
n ka, 

Sad okręgowy, Oddzi ? XV!. 


Rzeszów, 7 luiego 1921. 1804 
CIRM Y. 
Fre. 278 Ced $t Wykreś! ti: finy, Dia 


2 tytenia 1 23 wyk e l:1o w rejes'rze wskuit k v:- 
ca i duziszego prowad.cenii przcosiębh orstwa fi my 
A Schwancnfałdd w'T ruowi: przez s;óke akc,jni: 
„A. Schsane fil’, Mułopols-a r.fnerj- f b yka wye 
otów spirytu owych i chemiczny.h, f.b jk. o tu 
uis u >: òk, akczi'a w T :'uowe*  Siedzida fr. 
ar ów. „rzmicne firmy: Raf uerja spityiucu, fabryka 
u.nu, likie:ów, ociu i miocu A schwanewfsid w Tiis 
now.e, 
Sąd okregowy, O tdział IV. 
Ta'nó *, dwa 13 stycznia 1923. 1755 1—3 
Firme ¿97 Rg. C. IV, 232. Wpis f rmy spółkowej, 
J0 ro esiru wpisano unia 14 maia 1971 >elzia femi. 
Lwów. Bramienie f.:my: „luiie* p:zsdsiębiorstwo ièr- 
aic2@, szólka z ogran. cdpow, we Lwo-ie — po francu: 
ru „Hu le* Eutrepiise pour expioitaiion dos mines, So- 
jee av:c responsabilite liniice a Lwów — po n- 
u.eckd: „du lə“ berghauunternohmuny Ges. m, B. H. in 
- mberg. * Przedmiot piz dsębiorsiwa: Nabywanie na 
własność gruntow w m e;scowoścach znanych z produk- 
ji ropy, wosżu, gaców, nubywadie te c. Ów i pól nai o- 
vyh wzzlzdne n byva.ie paw dzierżawy wyłącz:ego 
arawa poszukiwznia « wydebywina minerałów żywic.= 
cych ip'zedsiębranie ora” wykonywanie wszelkich vzyn- 
uości które służą do pr.wadzen a tego r dzaju praeit - 
biorstw 14 tymi pozostają w <wązku; L) mabywurie 
>: bywanie udziałow nello : bru.to tzybów i kopalń, 
) baadel ropą, wosciem ziem: yv, gaz.m: i pokrewny- 
mi produktam; u) n:bywan e już istniejących pize 5 g- 
bu'stw lłoczenia i magazynowania ropy, wzglętne z 
dłudanie nowych takich p'zedsięhio:stw; c) nabywane. 
"zględnie zakładunie raf ne Ji ropy i miych chemicz- 
y h produktów, 1) :echnic ny i admin siracyjny za z d 
vdw ierniccy kopalu i inny b trzedsiębioistw górnicz ch, 
'az udzzłów w ty.bżłe, a w s.czegóiności udziałów 
netto ı brutto; g) zakładanie nowych spółex i lowaizy tw 
dla osobis ych celów syółki i iruduienia się wszelk:. mi 
zynność:ami gS użącemi celom Spółxi; h) nabywanie i 
aveb: wanie nieruchon Oici służących ce om spri Czas 
reuria n og:nczeny. Stosunki prawn: sęófsi: spółka 
pora sę na zuskł nym w formie aktu nymr., do L, 
|. 80.656 konirakci» spó si « daty Lwów 16 I stopada 
Y0. Kapta zalładowy spółki 402.000 Mk. w 1j, cz. 
ta w kwocie 25.0 0 Mx. wpłucony. Do zastępstwa spuł- 
i uprawnieni są ziwa owcy. Nazwiska zawiadowców: 
Ludwik Klemens Kaufman, przem, naftowy, dr. Oswaid 
Ep: en, adw. kraj, we Lwowie uł sokolu 5 Poipis fir- 
my: Pod brzmienem frmy łą sie nuzwiska obu zawija- 
iowców lub jedneso zaviadowcy łączie z procurzy:tą. 
nad oti gowy ja o band!, Oddział LV. 


Lwów, 28 „we ula 1921 Lot 


MARJA STARK. A. I. 484/22. Mu:ja Stark, urzę- 
dn caka bankowi, urodzona 2 lutego 1895, oslatnio 7a- 
mieszkała we Wiedniu okięg 19 Sievecingzrstrisse 34, 
orzynależna do S ryja, obywauteika Voiska zma ła 10, 
lipca 192-. Rozporządzenia ostatniej woli nie znal: ziono, 
Wszystkich spadkobi rców, lega arjuszy i wi r.yciel, 
k órzy są cbywatelami austrjackimi lub obcokrajowcami 
tu rrzezywającymi, wzywa się, ażebv swoje pretensje 
do spadku zgłosili w Sądzie niżej pod: nym do dnia 10 
luego 1923 w prz ciwnym razie może śa.adek bez 
„zględu na ich roszczenia być wydanym władzy z gra- 

icznej lub osobie przez nej wyznaczorej. W kraju za- 
mieszkali spadkobiercy postawili wiiosek na przepro- 
wudzenie pertraktacji sp-dxowej przez Sąd austrjacki. 
Zag anicznych Spavkobierców i legatarjusz, wzywa cię. 
-ż-by swoje roSzczetia w wyżej podanym czaso :resi: 
zgłosili i z .razem oświadczyli, czyii żądają odstąienia 
władzy zagranicznej, ilę że w przeciw nym azie. postę- 
powanie s adkowe przeprowadzone będzie tu i to ly kc 
ze spadkob:ercami, którzy si; zgłosil., atoii ty ku w 
iym wyp dku, jeżeli zagraniczna wł.dza odsta inia nie 
zażąda, S4d powiatowy Dóoling O. I Wi:dzń, 0. lis o- 
pada 1922. 1806 


Fabryka sukna i kołder 


A, Kaliński 
Białystok, ul. Lipowa 29 
POLECA SWOJE WYROBY 


sukna na damskie | męskie ubrania, płasz- 
cze, również Kołdry pluszowe i wełniane. 


UWAGA: Cennik T próbki wysyła się na ządanie darmo. 


Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 10.500 mp., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 12.000 mp., za granicą 14.000 mp. — Redakcja czyn- 
na od g. 8 rano do 2 popoL, z wyjątkiem niedziel i świat. — Redaktor nacz. przyjmuje od g. 1—2 popoł. —-Listów  niefrankowanych należycie 


nie przyimuje się. — Rękopisów Redakcia i Administracja nie zwracają. — Konto Poczt. Kasy O. 


141.690. 


z hz aż iii 
“Redaktor odpowiedzialny: JERZY, KONARSKI. Naieżytość pocztową opłacono ryczażiemm. Drukarnia Polska, Lwów, ul. Charążczyzny 31. 
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